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„ N o w a  M e  f o r m a “  w y c h o d z i  d w a  r a z y  d z i e n n i e .

P r e n u m e r a t a  wynosi:
roczni! i nofi

n r j j s c n ............................ ;  .
z odnoszeniem do doma . .

W Anstro-Węgrzech: 
ł jednorazową pizesjJką poczt, 
z d v  urazową „ ,

W Państwie Niemiec) ieni . . ,
Vv innych państwach . . . .
Prenum eratę i  ogłoszeń ia  (inseraty) uprasza się nadsyłać wproit do A a m in is t r a c y i

nK . R e fo r m y "  w Krakowie.
R e d iL c y a i  u l. J a g ie l lo ń s k a  10. A d r r i i ;  i t r ą c y  a  t r l  5w. A n n y  J. 

T e le f o n  K r  a a k c y i  41. A d m in is t r a c ję  N r  241. Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszcz^d. 857.484.

Rękopisów nadsyłanych tiedakeya nie z\oraca.
W e  L i r o w i  sprzedaż numerów po lii hl.: w Biurze dzienników S . S o k o ło w s k i- -E G ,  

nlica Trzeciego Maja 1. S i  w B iu r z e  P lo h n a ,  ulica Karola Ludwik* 9.

C e r t a  n u m e r u  1 2  h a l .

rocinitt półrocznlei Iwartali !•« ■iedr le
S6 kor. — h. 18 kor. — h. 9 ker, — k. .  ker. — i
43 „ 20 n 2 i .  6 0 , 10 .  « 0 . 3 ,  CO

43 „  so n 21 ,  60 , 10 .  80 , 3 .  30
50 „ 40 n 25 .  20 . U  ,  6 0 . 4 .  80
51 „ 60 fi 25 .  80 , 1 .  9 0 . *  .  *o
63 „ 60 n 81 „  «0  , 16 ,  9 0 . i  .  30

NOWA5

■ W Y U f l J & I E  P O I Ł A N N E

P i p e n u j n e p i i t e )  p p z y j j n u j ą :
Z a m ie js c o w a s  Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe! m ie js c o 
w ą *  Administracja „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka — Agencja .1 Ilopcasi 
i  A. Saiomonowej, ul- Szczepan sza 9; Biuro dzienników M ilupczyca, ul. .lagiellouska 7-

Tratika w Sukiennicach. t
Z a m ie js c o w ą  p re n u m e ra tą  i o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: W e L w o w ie  Biur 
dzienników: A. Buchstab, m. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego ila ja  5 
w  J a ro s ła w iu  J. Soszyńska. —  W  T a rn o w ie  M. Rockach. — W  W ie d n iu  Henna} 
Goldsckmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wolleeile 6. — U. Dukes Nachfolger 
Haaseustein & Yogler (także w Hamourgu, Frankfurcie n. M., Beninie, Lipsku, BazyW 
i Wrociawn). — R. Morse (także u .Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 

"V. H. Schalek (Wollzeile).
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za oplata od miejsci 
wierna drobnem oismem (petit) za pierwszy raz 36 h, za każdy następny raz 24 h. — 
Do numeru niedzielnego i jtriąiecznego o 50 procent drożej. N a d e s ła n e  po 90 h od wier 
•i — — G łosy  p u b lic zn e  po 9 kor. od wiersza. Układ tabelaryczny, cyfrowy, skoir 
plikówany, pierwszy raz 40 n. —  Z a .ą c z n ik ' do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrku’.a 
rs-s, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

K t a k ó w ,  3 łJs-tlopaófai. 
ifl\ s .) Dnia 3 Fpca b. r. podpisany został w  

Pcsteraburgu sojusz rosyjsko-jap-ońskL Stawowi 
ooi nowy instrument polityki św itow ej, który 
stosowany pmKktawaSysłfciem do sipraw azyaf- 
łyektah, zaważy jeszcze bardraa ciężku- na lo
sach całej -cywilizowanej ludzlkioścS. Rosya po
czyniła w t,y.m akcie tak wieBci© ustępstwa Ja
ponii. że można już dzisiaj -lnówić o  cmłbowi- 
teoi je j zrz©czeniu sio swcglo s ta oou H a  na 
Dalekim Wschodzi© i w  Cliinacih na caowz no
wej żó łte j sojuszniczki. Teksu sojuszu ogłoszo
no. Postanowienia jego są ujęto w  ftennuuły Lak 
oschle, niemal algebraiczne, ae bez aniteuty- 
cnnego fcerłetataraa do nich i  Dec znajomości 
całego stanu faktycznego trudno w  pierwszej 
chwili ocenić w  'pełni jogo śwMowo-łfistory- 
czne znaczenia.

Pierwszy artykuł jest szablonowy, Zobo
wiązuj© minniowici'© obie Strony mi© brać udzia
łu w  żadnej kc-mbimacyt, klórstfry -zwracała się 
Przeciw drugioann wysokiemu kontrahentowi.

Drugj artykuł zapewnia obu stron om wza- 
k'tr.no .poparcie, sgdyby prawom  te-ytoryal- 
fl.Vtn łub interesom jednej e uimawfnją-eyeh się 
F*rom, przez -drugą, uznanym, groziło jakiek-oł- 
"'i-ok niebezpieczeństwo*. PosŁamowicnie to 
o1! sm-owi isto-tp za wartego sojuszu. W szystko  
zależy od tego, jak 'o to interesy jednej strony 
aaloż.y uważne za: »uzna no pra-eo dunjgą*. Ofi- 
c.yałn© e-fery rosyjski!® m e w ypow ie ił-zioły się 
w tym względzie. Tern wyraźniej komentują tę 
kwestyę sfery japońskie.

I  rzod rokiem Japonia wy&ąpiłia wobec Chin 
t. szeregiem żądań -natury -politycznej, mitetor- 
nej, adminidracyjntej i> irospolar-ccaj. P o  i oo- 
maityeh, zawsze niefortunnych próbach oporu 
ze strony Meteor,ęwnych Chin, żądania te zo
stały jjrzyjęte. Chiny w ©gnominej swoi aześm* 
jo-żel injo w całości, popadły w  sferę wpływów 
japoński cli. Japonią stworzyła sobie szereg 
* interesów* tery-r cmyalziych, potetycznych, u l 
htanoyołi i goąprdaeic-.z.ych na -całym obszarze 
Chin. Suma ich stanowi protektorat japoński 
\a-d republiką środka. I ) Ló i  w feraJkitiaci© swoim 

7. (Japonią IteSya uznała wszystkie- te świeżo 
6)7 >rzo-e i uśU-lon© interesy jaiponskro av Chi-
i 'UiL to wi.raesz€»u;a się ze strony

V: je j własnych interesów w -(Jłiimith i p«o- 
yodżenjg się z faktem, że Japonia otrzyma mo- 
no oj urządzania Chi-n gospodawerzegio i  poiiity- 
cznc-tgo, prz-cdewszyslldeni zaś niiliunrn.og.0. —  

>Kut.c.wznienio suprematu polfty-cizinteinililtairn^- 
P° Japonii ruad Cliimim-i uważało się zatwsse aa 
"  ■ wyjścia Ha wielkiego pro-oisu dzibj-o-yze-

^gantza-cyi po!ily:cznoj -całej rasy żółtej w 
wroi'r'lC-li rasie białej i  d-yanietreinfe 

PrzocKitycli z faterasasnS tej -rasy w Azy i. Jest 
aicym owego steas-zinego ^i.óluogo nie- 

^ P L(Łtecń&twa*, któro w powiOdów -naiuuy 
(J ' ST-fi-cz.n-e-j w pnerwszym iv.ędzie zagrażać 

Kwsyi. -Miano to  Rosyia nie -tylko nie prze 
tt-.o.fe.iła p-owsta-niiu uego nicljoip-ieidieńśt.wa., 

PT.Zer-6 zawarcie -sojuszu z Japonią przyczy- 
znakomicie do przeistoczeiJa tego nie- 

spieczcńcitwa z  teorety-oznego —  w  prakty-

Nic daw nego ; ż «  uczucia, która zawa.-ruie so- 
juazńi .t ego Wy wołało- w  obu sąmzymicnzouiych 
..atósi wach, były Lafrd-zo różne. R-odfezas gdy w  
Itosyi aapalno-wala z powodu pozys-lia-nia tego 
no-wego l-ff ?.yjaciela glęboku —  imetorłcholkt. 
w Japonii ind ość z ecmsoni -przylMała; eu pełnie 
Jibbyiwalc w  takich ra/zuch roznniary. P o  mi-a- 
t-Lach japicuuikich odbywały się na oześć so-juazu 
łaatjLijy, iluin-i-na-cye, piwhody z D-mpioiiami 
.* k p. Ambasa-Jor japoński w  Petersburgu 1 

tego soju-szu, bar. M-oton-o, został wi- 
v durabią i o-becaiie powołany jest na stan-OY L 

rainiaSrai spraw zagrani cznycli w  nouym  
ffpbiuocie tokijsikLm. Irnd współtwórcy te, 
pak fccwĘysfcnęgo d la  Japonii mstni-memu 
etm rJnaj| równie wyjątków-'© od-znac-zcnia-.

O b j a w y  to lialaślii.wcj radości japońskiej wy- 
-Y-arły -w llozyi przygnębiające wlwiżanię. Dzi-cn-

Mirandcla.

Przygoda profesora.

nifei rejestrują© je, dodhwały z pr.-efcjKCfia, że 
rz©azy.wiści© Japonia m? z-upelrwc sz- -zególue 
powody <ło tej szczególnej radości Jk sEło wre- 
szci© do togn, że dyptonn-eyn japonsaa. zau
ważywszy tę różni) ę ważenia- m iłosnego w y
padłoś, zaczęta tłumić hałaśliwą ra-ctcś-ć w  swo
jej ojczyźnie ze względów  delitkAtnośca uobeo  
Rosyi. W p ływ ow y  »Osaka Mainitsi* napisał 
-nawet ©stiy antyku! peizeciw swoim festymują- 
cym zio-r.ikom, stęterdEają©, że >w  Rosyi pod
pisanie trakutai sojus-ŁOwego ni© w yw ołało  a i i  
w przybliżeniu tego entuzjazmu, -ao- w  Jap-onii, 
że więc nadmierne objaw y radości po  knmio 
ja:jx>ńskiej -nie [jrzyczyniry się bynajmniej <ło 
zacieśnienia wętriów świeżej przyjaźń,-*.

Po  zawarciu aojn-szu przybył do i-cmyi ksńą- 
żę japoński, kiwyn mikada Kaitocliito, Kan la. 
Była  to odpowiedź iia niedawną w izytę wiel
kiego księcia Jerzego Mictiajtuwicza w  Japo
nii. Dla eesairakiego gościa japońskiego car 
wydał bankiet w  swojej głównej kwaterze, wyj 
gła s-zając przytem Łoa-śt, w którjm- powiedział 
między inmemi:

»W idzę w odwiedzioatdi1 waaze-j cesarskiej 
wysokość* w  Rosyi nowy dowód pragnienia je
go  ces. sneśd cosarzŁ Jaiponir, aby  -węzły ,p*z,y- 
jaźm, łącząc© nasz- paabstw.o  ̂ by ły  zacieśniono. 
Spra.ria mi szczególną -przyjemność wspomnieć 
przy tej ffposobności o dowieoziionetm męstwie 
armii japońskiej i cnotach jej floty. J e s t e m  
t a k ż a  ś w i a d o m  u s ł u g ,  k t ó r e
o d d a l  r s ą d  j a p o d a - k s  m o j e j  a r 

m i i ,  o b f i c i ©  z a o p a t r u j ą c  j ą  w  
m a t e r y n i ł  w o j e n n y .  Wasza cesarska 
wysokość -może podczas swego pobyto w  Rosyi 
przekona© się osobiście o głębokiej sy-mpatyi, 
którą żyw'. Rosya do Japonii. Ja zas proszę w a 
szą ©esarakij wytekość b y ć  t ł u m a c z e m  
t ,  c h  s y n p a t y  j  wobec jego cesamkicj 
mości ©ees"-®!. Japoma: -.

Jak tam carowi było  yktedy wygłaszał te 
słow a m ebywaługo upok-oa-^enia- -wlobec uioda- 
w^ytsh swych j-rogów , wie ty^ko ooi -sam. —  
Kiedy Mikofcj II słauhl Intność OJm-if j  c-noty 
Joty japoń-sJdej, ni© mógł przecie nie wspo
mnieć w  duszy o MiLkJci.i© i Cuszimie, bo tam  
tylko dotąd zajaśniały bitneść armii japońs-kiei 
i  cmoto. fioty n  iik*da w  p e ł n y m  swym bla
sku...

Ton -carski toast jcul m a r ą - p o l i t y c z n e 
g o  u  p a  d- k u R o s y i .  Swiadło ność tego  
upadki: posiadają sfo iy  polityczne rosyjski o w  
całej pełni Wie<izą ou©, że zawarci© poniżają
cego dia R-osyi sojuszu e Jsporną i to za  cenę 
dzisiaj zupek-i© jisz*z© wymierzyć się niw da
jącą, jest k a t a s t r o f ą  .poiitjkj rosyjskiej 
w  Azyi, jesi skokiem w  cramnośó, ktory grozi 
dla przyszkości mocarstwa rosyjskiego najcięż- 
szean: następstw ,imi. A  wiedzą także i to. ż© so
jusz tan :est jednym z  pr?.ykryov wysiłków so
jusze a Anglią, który jprńcz- strat stoiszli- 
wyck, upokorzeń i -zawoduw, nuc -dotąd w za- 
mżam Rosyi na© -przyniósł.

— . _»»— , ..

Komunikat sztabu ausiro-wfgierskiogo.
T i (Telegram  c. łc. Biura korespondencyjnogo).

W iedeń, 3 listopada.
IlrzoJowia ogłaszają dnia fł łisto-paUa:

•W _
W sch od n i teren w ojenny.

roto gen few u lery i arcyika. Karola: W  obszarze na południowy wsciióJ od przełęczy 
orSstorony ( Czerwoatj W ieży) poczyniliśmy dalsze postępy. W ojska austro-w ęgifc-skie i rJe- 

Piicekic, walczą©*- na południe ] południowy wschód od Brasso (Kronsziad) na nieprzyjaciel
skiej ziemi, odparły rumuńskie ataki.

W  południowej Bukor iaie i w  obszSrze Capul przedsięwzięcia na przeclooiach.
Front generała mamse Rka -podnogo ks. Leopolda bawra-rsiidego: W o jska  niemieckie armii

i en. piJko«wrak3 Tersztyansky’ego wyrzuciły nieprzyjaciela koto Witoniez (na ptoudnie od 
atol winy) z słFnłe rawRolooego etrnowteka. Wzięto 22 rosyjskich olicerow, 1.500 żołnie

rzy, 10 karabinów maszynowych i 3 intaierkl;

W io sk i teren wojenny

W  Garyckiem rozpoczęła się m m  a r f  en żywa. —  Cruga i trzecia armia w lorka, które ml 
ostatnich wielkich walk zostały uzupełnione świeżenu wojakami, udertyły poniżej Gorycyi. 
Pierwszy ogótayT atak zoeta? mtpp.rly, dzięki bohaterstwu naszych wojsk. Gdy silny ogień n:e- 
przyj-acielski w  c ią jt  pcrzedpoludm a vraaiógł Jję do niezwykłej gwałtowności, nieprzyjacielska 
piediota uderzyła ofcoło południa. V/ dolinie Wjppach, wzgórza na wschód cd Yertoidtea mia
ły być wzięte za wszelką cenę. Sieńm oeprzyęaciebl:ich brygad, zestawionych na wąskiej 
przestrzeni, odrzucono tu w  z.upetatcści.

Na póm< cnej części płaskowyżu Krasu oastapdł wkrótce po godz. U  przed południem  
m asowy atak włoskiej -plecLoty, który początkowo zyskał na terenie poza naszą najprzedniej
szą zestrzeloną lin5©.

Oskrzydlając© podjęte kontrataki naszych wojsk wyrzuciły \Vłochóav znowu z  powro
tem, jednak Lokvica pozostała w  rekach nieprzyjaciela. Oóm włoskich d.w.lzyj t;cz,estńkzyło 
w  tem uderzetmi. W  południowej części p!askow yLu utrzymaliśmy wszystkie stanowiska po- 
nutno szalonych uderzeń.

W  sukcesit wczorajszego duła waik tniały w j bitny udziat: karyrci.i pułk p ledraty obro
ny krajowej Nr. 27 i wypróbowmuy ^ackoduio-galicyjsld pułk pospoiitaków Nr. 32. Stojąco 
o iparły one nieprzyjacielskie ataki i utrzymały się wobec największej przewagi. Także purkl 
Nr. 41 I 11 zasługują na wszelką pochwałę. Lojmallśmy przeszło 1.000 żołnierzy i 7

niosły nieprzyjacielowi żadnych korzyści, a na północny wschód od Morcal i n,a półnotno- 
zachodnim brzegu lasu 5t. Picrrp zestały przeważnie krwawo odoarte. Nasze we-jska posu
nęły eię naprzóu mimo uporczywego francuskiego oporu w północnej części Sa-ily.

^ru-pa wojsk m onieckiego nastęy>ey tronu: W a lk a  ogniowa na prawo od Mozy wsrasrała 
kilkakrotnie dc »dell:iej gwałtowności. Zwłaszcza Francuzi kierowali dotychczas ciężki ogień 
burzący na opróżnioną właśnie w rocy  przez nasze wojska, odpowiednio do rożka?-u i bez za- 
kłócenia przez nieprzyjaciela, warownię Vaux, w której poprzednio wysadziliśmy ważne 
części.

W sch odn i teren w o jen n y .
Ftout księcia Leo-polda bawarskiego: W  grupie wojsk generała Lin sta genu. w ojsaa west

falskie i wsehodiuo-fryzyjskie pod dowództwem gen. majora Dufiirtba wzięły szmrmem w y 
sunięte rosyjskie stanowiska koto Witosnieza i ca (Włudnie stamtąd na lewym b: z egu Stechodr 
Olfok wysotoch krwawych sirat, cieprzyjacie' utracił w jeńcach 22 oficerów i 1508 żołnierzy 

zostawił w  naszych rękach 10 karabinów maszynowych i 3 minierki. Nasze straty są drobne. 
Dalej na ponwlnie koło AłeksanJrówki przyprowadziliśmy z udanego uderzenia wywiadowcze
go  60 jeńców.

Front generała kawnlwryi arcyksięcia K.ar-ola: W  Karpatach skuteczne przedsięwzięcia
przeciw rosyjskim przednim stanowiskom. N a  pómoc od Dorny W atry  i na meuniiogroazkiit 
froncie pcSożeme niezuiienionc.

ił rmurskie ataki na sprzymierzone Trojaka, które dotarły' poza szaniec A luty i przełęcz 
Prcdeal, rozbiły' się wśród obfitych strat. Pojmaliśmy 8 oficerów i 200 żołnierzy. Na południo
w y  wschód od przełęczy Czerwonej W ieży trwają korzystni; dla nas walki.

J ’ B a łk ań sk i*  teren w o jny .
G-ruj-a1 wojak’ ma-rszalka Mackemsena: Constanza była bezskutecznie ostrzeliwana od 

struny morza
Front, .T,a©odonBki Serbskie uderzenia w  łuku Czerny i nr potnoc od NiUze Pianina otł 

par to. N a  froncie Strumy żywe w alki na przedpolach.
Pierwszy generalny kwatermistrz: 

L u d e r d o r f f .

T g jK lH

N a s tro je  w  H u m iin ii.
(Tel. wŁ .„Nowej Reform y’’).

Haga, 3 liSuopida'.
Urzęrbowy kicmauiikat .ruauuiiski zaipmzpoza po

głoskom , doL-oszący™ o  opróż-nteniu linkare- 
szUu o  w y je źd z io  e te g o  m iasta dyiploińaitów i 
przen iesień i-u arcJiiwów  państwowych. W szyscy  
o-bcy dyplom aci, oraz k ró low a  w raz ?. -dziećmi 
przebywają dale j w  -stolicy, ty lk o  poseł rosyj
ski Kozicłł-Poklewski wyjechał ua krótki czas

śmy 7 karabinów maszynowych.

" 'w Południowo-wschodni teren wojtiy.

zdobyli-

\
Bez zmiany. Zastępca szera sztabu generała., v. H f i f c  r, 

marszałek polny porucznik,
■o- — -  _____,/ ' ;m   --------------

Komunikat nsccalnsgo Wsrowniotwa armii r.iemieokiej.
(T e leg ram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Beriin, 3 listopada. 
Biuro "Wolffa doaiod: W ielka główna kwatera ogłasza dnia 2 listopada:

Zachodni tefen wojenny.
Grupa wojefle bawarskiego następcy tronu Ruprechta: W  nóLiocnym obszar e Somnte od

nowiła się czynność artyleryi, częściowo znacznie. Angielskie uderzer;© na pOt.ao- e:l Cour- 
celette zostało łatwo ouparte. Francuskie ataki w odcinki! Les Eoeufs i Rancourt nie przy-

t i s p e o k U

(Tel. e. k. B ’ura koresj.)

Konstantynopol, 3 listopada. 
Agemcya Milli d-oneśi: G łówna kwatera egta 

sza -dnia 1 bin.:
N a  wezj^stkicu fronta-ch żadnych wydarzeń o 

EUfi-czapiu,

N a  froncie galicyjskim  nasze wojska prze-
. ,  ̂ Icrocz '’ły  dnia 30 październ ika w  silnym atak-1

do !:róLa, do głównej kwattrry. ” y .. . .
V/iadomości jednak, r ^ h c d z ą c e  <z oJoramuń- t rz V P0®3 SQh*  le z? ce um ocowane łtnfe obrou-

sk ic j strauy
P 
1L
ludności 'silną dapressyę, w yw ołan ą  dotych-cza- 
j-owym przobiegijeju Jran-.pis.uli, -który, i-yl ula 
w szystk ich  «itai»pcd"/ianj!w.ą. N ik t  wpra w-dróe nie 
w ierzy , a.by Rupi-uirLa miała. jpe-cLzieiić los derb ii, 
lńimo to jednak  .pa-rmjc‘wieBai. niSEwiowońc, —
K ró low a  b y ła  w  czasie  ostatniego- w y jazdu  z 
pałacu św iadkiem  m ilczące j dem oostracy i, u- 
rzalzo-nej p rzez tłum y ludno jc i, zgrom adzone 
przed parlamentem .

Jeże li się zw aży , że  w  Bukare&zcie -panuje 
p izekooau ie , iz  k ró low a  p rzyczyn iła  się d© w y- 
L-ii,chu wro-jiiy, -itaim-onstrazya ta  nabiera zna
czenia.

Bratianu jes-t z wiel-u stron z  po-wo-du n iezw o- 
łania- parlam entu  silni© atako-wamy, 'dto te j po
ry  jednak  n ic w y łon i to s ię z-deęyd-G-wuiie p ize- 
■si tanie gabimetaste.

dyplwnaty-cziuj z Bulkaresziu, j ne nieprzyjaciela, opanowały wzgórze 407 m  
rzcjs-tawiając© panując© -tam pol-ożcnie pozor-, północ od Molochowa, oraz dalej -na wscnćd 
ta jako spokojne, av istx>ci© jedmalkwid-rró w śród ! w zgórze Capazoik, i wzięły 120 jeó-
iwlnnf,«! «• vl ł *-1 «* n.rvnrf<?\r r\ n-a.—.U-wlOa O .̂rał -TLD YliO 7 T - I f

cmv, w sroa lueh 4 oficerów, 4 karabm y nrnzy- 
Bowe I 2 n.inierki. Pooor” ? ataki, które nie- 
przyjacieł przeważnjącemi siłami po- lejmowto 

dnia 31 października, aby wymieińen© wzgórza 

zdobyć z powrotem, pozostały zupełnie b «Ł  

owocnymi, dzięki fcohaterslŁiemu oporowi na
szych wojsk.

Obrona pbłnocoąi B s b ru d źy .
(Tcl. wt.1 „Nowej Reformy”).

Lugauo, 3 listopada. 
»Ourriecre delła Sera* d-o-nosi z Petersburga: 
Rosyanie i Rumuni w  ostatniei chwili zde

cydowali się przecież do obrony północnej D o 
brudży, cetom u trzymania, w  swy-cli ręka-eh w.a- 
ż.ne.j diogi, jaką jest Dunaj, i po-lączcń między 

Galaczo.m a Reni.

)-yu  m tu s i  i u : !
(Tel. wł. „Nowej Reformy”;.

Zurych, 3 listonada. 
Lyońdu »Xo-us'elliste« donosi, że przegrupo

wanie armii rumuńskiej, którem kierował gene
rał Derthelot, zostało w sobotę zakończcne.

M m  0  i i S  s i
(Tel. wŁ „Nowej Reformy”).

Zurych, 3 listopada. 
»ZiłrchcT T'agrsanzeigv.r« doiiosi .z Otrrystyah 

nu: Urzędowy komunikat, ogłosoomy preea
związek towrairzysw olarętowych w zyw a ko 
ni ©ndantów okrętów, aby  nie wyjeżdżali z« 
swpmii -okrętami z Clirystam-nii i z fjordów.

Sznzerby w armii angielskiej.
G e l wł. „Now ej Relorm y” ).

Rotterdam, 3 list jpcuda.
>Daily T e l*  &tmŻ3*-dza z w iolką trosiką, ż f  

mimo dhigotrwmłycb rokowań w  kwestyi ir-> 
landzkiej ni© postąpiono ani krok oanrzód.

rTim es*, które dochodzą do tej samej kozi
ki uzyi, oświadczają, że stagnsoya ta. równa- się 
niepowodzeniu i Ycjwto-hiją. powa-żn© obawy  
główni© z  jjow-o-du niraałatwietnia kwestyi w y 
pełniania luk  w  armii. N a  mer tingu w  Lincoi- 
tfri-o oświa-d-ezji szef angielskiego sztabu gene
ralnego, że -o końcu wojny nie można je&zcze 
myśleć. Anglia potrzebuje gwałtownie nowych 
wojsk, które mniszą być w  jakikolw iek sposób 
wystawione.

* gB^agjEgaBaBi^BajgggM [jg jB »m m B !g jm M «g>aaa : ——  3 « humbe ; - b t * !

13 (Ciąg dalszy).

^  l-ria istotnie 6Ll©dżiała przoz cały -czas w 
Ppkoju Wierusza, a  Szysa ogłupiaily z© zmęczę- 
n*a gdizjeś się zapodział. -Paulina powta-daratat 
to- w b o  Machowskiemu, że -coś się jednak nic- 
dołnego lu^oi... Maćkowski kiwnął głową i po- 
Yciećział; >w  samej rzeczy! A le  o  00 właści
wie odzie ha?* —  I  tai lina -nic już nie odpowie^ 
dciała. Oczywiście, cóż miała- się zwierzać ob- 
c cmi A  znów ipizoeież stawo się do kogoś po
wiedzieć musi. T o  -trudno. Rozmawiali w ięc da- 
K7.' w  ten sposób, a Ma-ch-owski czał -się zupełnie 
z-adoa/io-ionym. On- myślał -o swoim ©rdc-rze. Re
szto była mu. ft-k! ^demudo się już mi dobro 
i  Machowski zajęty był wlasu-i-o roznioiszeraiem 
To salonie lamp zapalanych prze?, wyp-o-żjmzo- 
toegm z gaz-owni Jędrka, gdy w -oknie kuchni 
Kkczakt się zmieniona' wyczerpaniem- twarz 
Szyaza.

—  k to pan! —  kizyk-nęla -Pkuliua1. —  Do- 
skoiata, bienz się -pa-n zaraz do roboty.

—  Gc dychać z panem Wieruszem? —  spy-
* —  Mam do niego ważny interes.
~~ I n t e r e s H a ,  ha, ha, jakiż dlo niego mo- 

rata) dzisiad interes. 'Wszakże ś.oL czyi i le

ży pracz ealy dizreń i nie powiodzkił do-tąd- ani 
jednego słowa.

—  Mo-żna się z nim widzieć?
—  A no idź pani —  odparła z nid-chęcią, —  

ale lepiejbyś raj }.vm pomógł tutaj!
Szysz poszedł do oficyny i -zajnnlaał do  drzwi 

■żciclia.
N ikt się mi© ruszył. Szysz zapukał mocniej. 

Fotem wszedł,
Marta, spało- w  wielkim fotelu. G łowa’ je j zw i

sła a-7 nn sam ą mi omal poręoz, ale mimo tej nie- 
rvąigortae.i [«>zycyi nie pira- budziła s-ię -nawet za 
wejściem S-zysza. Widoczni© zmęczoinr© ją  prze
mogło. Wys-oko .ułożony -na’ po-duszkadr leżał 
Wierusz z głową, owiniętą ręcznikiem. N a  mar 
łym stoli-aku stała- jak aś  de-m-na .fkuszka. z  le
karstwem. Nie spał. Przy świetle widocznie 
z tnidem zawalonej świecy pisał c-oś na kaw a ł
ku -pa.weru ołówkiem.

Ujrzawszy Szysza skinął głową i położył p a 
lec na. ustach wsilcaauiją© oczyma -Manta-.

Szysz zbliżył się na palcacla, usiadA ,-na krze
śle i ,pochylony ku ©ta weami spytał:

—  Jakże pa:nu! Nie rol-i.1
—  Boli mtoe głow a i krzyże mam. cało w  siń

cach, ale -odzyskałem świadionriOść... no  i  ddzę, 
że mi się u piekło tym razem... A  pan coś pan 
porabiał, panie Mikołaju?

—  Jest „wiele -do gadanin. T rzeba ly  pisać 
raport!

—  Już zacząłem kleić, ale mi mis idzi©. Do
brze żeś pan prawezeał. 0© a smofemem?,

—  Siedzi biedaczysko w  kozie... A le -mniej-: 
sza z tern. M?.m różne rzeczy, pozwoliłem sobie 
wkże je.no na własną rękę...

—  Kartka pańska o wiadomej osobie już wy
słana iz moim -dopiskiem...

-  Dobrze... ale wie pan... postanowiłem 
już z  tom skon-czyć... to jest w ie pan...

-  I ja także... skończę, tylkio, eotm winien.., 
a potem...

—  A  potem : Ja bc już mam coś na jmlem!
—  Góż Lik i ego:
—  Powiem panu, ale przed ćv szystkicm 

skończmy z tamtom...
Cichym głosem, aby nie zbudzić Marty, opo

wiedział mu Szysz swoje przygody1 ranne i wi- 
dzeu-io się z- eksicolencyą. Rozmawiali tak dłu
go pochyleni ku so-bie, to znó<w Ózysa pisał ped 
dyktandem, a Marta- wciąż -spała, ciężko oddy- 
ciiając. Świeca, migotała, rzucają© nikle 'bły dd 
po ścianach, w plebanii, przez otwalrt© Oftaua dk>- 
i^itywać poczęły coraz te żywstze -o-d^łosy i 
blask świateł prźy stole biesiadny i ziapaloinycli 
okrył cały ogród, prz©ctaka.iąc się skośnem pa- 
sonduem aiż <ło pokoju cliorogo. Ż/apcmiriono o 
Wie?aiszu Yódoeznie zup'dnie nic dosńał nawet 
podwieczorku. Marta spała, Paulhsa zbyt była 
iząjętb, albo może ,znowu odwróciła, odeń, jak 
t-yl© razy swe serce. Nie zważał zrazi na to 
opuszczenie, ale gdy wreszcie poczuł gi-óu) za
pytał Szysza:

; —  Drogi panie Mikołaju! Możeby, om mia-
I lą c-oś w  kaickn-i... cokolwiek... '* k

Szysz wstał nagle, aż krzesło uderayto o 
brzeg łóżka i to zbudziło Martę. Wstała z fo
tela zdziwiona, przetarła oczy dłonią i powie
działa :

—  A  to ładnie... Zasnęłam, a  pall skorzystał 
z tego i męczy chorego...

—  Który -bardzo prosi -o kołacyę, bo nio -do
stał podwieczorku... —  d-od-ał Wierusz.

—  Nie może bym! — zawołała Marta. —  Idę 
z.uraiz... pra.eprasza.rn baidz-o...

I  wyszła- posntosznie.
.‘lżysz- zanalił lampę i  przysunął db łóżka stół, 

z łuorego po-usuwał na stronę różne praedmio- 
ty.^ Na uprzątniętem miejscu położy] .papier, a 
wziąwszy pióro Wierusza, począł z© świstków 
spisywać porządny raport., co cli-w.ilę pow tacza
jąc słowa, i zwracając się z pytaniom do swe
go zwierzchnika W  przerwach rozmawiali:

—  Oaeszę się, że te  już mój osita/tni rajwrt 
tego rodzaju. Niedługo będę pisywał raporty 
w  polu.

— W  jakim języku? —  spytał nagie Rzysz.
—  Jakto w  jakim? — roześmiał się. —  Oczy

wiście pc niemiecku! Oj, pani© Mikołaju!
—  Hm... —  odparł Szysz. —  Możńaby i  po 

polsku...
—  Jakto*? Co pan praez to toziumiesz?
—  W  Legi-ona-cih... ma,przykład —  odparł 

i  Szysz z m-c tak i om.
! Wierusz nagłym nichean wisiał z  łóżlea, zdjął 
ręcznik z gluwy i cisną! gc na pościel. Nie 

! rzekł ani słowa, zaczął tylko nerwowo szukać

ubrania, Szysz nie rzekł też ni słowa, f  tyłka 
pomagał Wieruszowi itbieml się. Ody wszyst
ko było już skończone, Wierusz iisoadł przy 
stole i z.TCzął urzędowo:

—  Kończmy'... koń-amy, pani© Mikołaju! 
Pilne mi... Na czemże te stanęliśmy?

—  Doniesienie -o liczbie kozaków; 13 dywi- 
zyf na odcinku Tylicza....
“ —  Aha... już wiem... więc...

Pisali pilnie i  tak się zait-opili w pracy, że ni* 
zauważyli, gdy weszli, Marta, uginając się poe( 
ciężarem tacyr, na której piętrzyły się zratb -wa-r 
no Paulinie smakołyki. Ponieważ nic snegial 
-zamknąć -za s:obą drzw ’ wejściowych, więc za
brzmiał gwar uczty, odprawiane na iptaKajnii ł 
czorw-ona poświata, zalała pokoi:

—  Il-ecli! Tfech! —  tętniły g ‘oisy. _Wznoszo
ne jakiś toast. _ :
• Marta postawiła tacę na komodzie, zamknę 

ta drzwi i zbliżyła się do stołu. - 
Dopiert- teraz ją spostrzegli:
  p an ubranyr ■ spyrała ze zdziwienia?, —<

Któż to pozwolił? '
—  Rozkaz komendy! —  zawołak za śmift 

ckem Wiemsz.
—  Jakiej tam komendy?, —  odparła. -* 

Nie było nikogo z rozkazem, .
(C. (u {Li

.i. 1—-
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K a s y  g a m n e i 0  f l m t f y i .
[Kote9pondcnty» „Nowsj Ref o nr.7".)

Wiecen, 1 łteopada.
I>r Michał Bc-brzyński, upatrzemy od dłuższe

go caasu na wybitne aftanowMio kierujące, 
wszedł obe-uuie do  gabinetu dra Kocrbera jako  
minister Ola Galicy i. Przyjarai d ra  Bobrzy ńak;e- 
g o  do  W iednia tuż po tragicznej śmierci hr. 
Stttrgfcha, zwrócił ogóLną uwagę, a wtajemni
czeni wiedzieli, że by ły  namiestnik, nazajutrz 
po pogrzebie zamordowanego premiera odbył 
dłuższą konferencję s desygnowanym  nowym  
premierom i ie  dr. B o b r z y ńsai cieszący sie za
ufaniem korony, obecnie, gd y  ważne mają się 
pojawić zarządzenia dla Galicyi powołany bę
dzie do składu gabinetu. Ze względu na te w ła
śnie zamierzone zarządzenia dr. Foei ter nie 
zaproponował monarsze powołania drugiego  
ministra Polaka do gabinetu.

Po  konferencji z drem Koerberem otozym,? 1 
dr. Dobrzyński powołanie do monarchy, tak, że 
gdy  w  poniedziałek, 30 b. m. zebrała się komi- 
sya parlamentarna Koła polskiego dla obrado
wania nad sytuacyą : udziałem Polaków  w no
wym gabinecie, sprawa, była już przesądzona. 
Fom isya parlamentarna uznając dra Bobrzyri- 
skiego za na /odpowiedniejszego w  ohwdli obec
nej orędownika interesów kraju, zastrzegła się 
jednak przeciw powoływaniu ministra Polaka  
bez zaciągnięcia opinii Koła, a  prezes B i l i ń 
s k i  poszedł w  swoich wnioskach n a w e t  j e 
s z c z e  d a l e j .  Prezydent ministrów dr Koer- 
ber, który zjawił się w  lokałnoćeiach Koła pol
skiego, podczas obrad komisyi parlamentarnej, 
odbył dłuższą konferencyę. z prezesem, którego 
zarizem  informował o zamierzonych, daleko 
idących zaradzen iach  dla Galicyi.

Obrady komisyi zostały przerwane, dalsze jej 
obrady odbyły się dopiero we wtorek. N a  ten. 
posiedzeniu zjawił się^już dr. Bobrzyński, który  
ozna jmdł, że otrzymał powołanie na stanowisko 
ministra dla Galicyi. Nie będąc posłem, a otrzy
mawszy powotewiS od monarchy, nie zniósł się 
przed przyjęciem nominacji z  Kołem, zapewnił 
jednak, że zawsze działać będzie z niem w  po
rozumieniu. ITr. Bebrzyńcki rozwinął następnie 
nowy program  rządowy odnośnie do: Galicyi.

Narady  komisyi par1 amen ta m ej zostały po 
południu ukończone. Prawdopodobnie zbierze 
się niebawem K oło  p cis kie, aby określić swoj. 
stanowisko wobec nowej sytnacyi politycznej i 
nowego uregulowania stosunków w  Gahcyi.

Przyjęcie nowego gubi netu w  prasie' jest. bar
dzo sympatyczne. Oczekują tutaj wielu reform  
we wszystkich dziedzinach życia politycznego 
i gospodarczego. Przedewszystkiom słydiać, ż t  
namąpi gruntowna reorganizacya centralnego 
urzędu żywnościowego, którego brał-:i już kil
kakrotnie podnosiliśmy. W  kilka dni przed 
śmiercią hr. Stiirgkha przedł-ożył pos. S t e s ł 0- 
w  i c z Kołu bardzo wyczerpujący referat o w a 
dliwej organ i żacy i biurokratycznego »Zentrał- 
ernkhrungsamtu*, pozbawionego wszelkiej sa
rn xiz:elności i egzekutywy i możności usunię 
oia wadliwości apro-wiz.acyjny ołi.

Uchwały Kola powzięte na wniosek p. Ste- 
słowieza zakomunikował prezes jeszcze hrt 
Stiifgkhawi tuż przed jego tragiczną śmiercią. 
Obecnie słychać, że dr. Koerber zamierza grun  
łownie przekształcić cm .trał ny urząd żywu-o- 
Śeicwy, który w  dzisiejszej fermie nikogo nie 
zadaw ainu  i jest zuj>ełnie zbyteczny. Szef tego 
urzędu p. K e l l e r  zapewne ustąpi i nowa oso- 
Nstotó obejmie kierownictwo tej nadzwyczaj 
ważnej mstytucyi, której statut i skład ulegną 
znacznym zmianom. Dr. Kcmrber nawiązał juz 
rokowania z byłym prezydentem ministrów 
bar. B e c k i e m  w  sprawie objęcia kierowni 
ctwa tego urzę-du, ale dotjchczas usiłowania 
te pozostały bez rezultatu. Rokowania te 
świadczą jednak o wielkiem zainteret-owaniu 
się nowego premiera sprawami aprcwizacyjne- 
mi i potwierdzają pogłoski o różnych za.nic- 
rzonyeh na tem poi u reformach i o większej, 
niż dotychczas, inieyatywie rządu.

W  związJlfl z zamierzoMBiii innomi reforma- 
mi pozostają także pogłoski o bardzo znacznem 
»viennent« w  wyższych kołach b-i urekraryi nn- 
nistcryalnej. Już skład nowego gabinetu jest 
znamiennym i charakterystycznym dl,, zamia
rów  i spo*obu rządzenia dra Koerbera. Obok 
znakomitych sił fachowych, zasiadają w  jego  
gabinecie także dwaj wybitni politycy: dr. Mi
chał B o b r z y ń s k i  i hr. d a m  M a r t i -  
n i t z. Indywidualność polityczna i znaczenie 
dra Bobrzańskiego zwłaszcza w  obecnej chwili 
są znane, a ostatnia, jego  akcya jako  namiest
nika Galicyi, w  sprawie reformy wyborczej jest 
jeszcze w  świeżej pam ięci Hr. Cłam Martin i tz 
zas należy do kicrującyołi polityków w  Sejmie 
czeskim i w Izbie panów, gdzie jest przywódcą  
prawicy od czasu wycofania się księcia Franci
szka Tliurin. W  zainaugurowanej przez Ozim
ków  Izby panów akcyi uruchomienia pa-rlamen- 
tu, zajął bardzo decydujące stanowisko i brał 
także udział jako zastępca prawicy w  konfe- 
rencyi poselskiej u prezydenta Izby, odbytej 
już po  zamachu na hr. Slurgkłm i tuto] całkiem  
stanowczo oświadczył się za zwołaniem delc- 
gacyj, celem zapoczątkowania życia parlamen
tarnego wr Austryi.

Z f‘ ktu, że dr. Koerher powołał hr. G am  
Martinitza do gabinetu, wnosić więc można, że 
nowy premier zgadza sie ze stanowiskiem po-li- 
tycznem ministra rolnictwa, i że odrodzenia ży
cia parlamentarnego w jakiejś formie spodzie
wać się należy. Istotnie słychać też, żc usunięcie 
sapkola wojskowego z gmachu parlamentu już 
w najbliższym czasie nastąpi, poezem rozjrocz- 
ną się roboty adaptacyjne, któro potrwają ja 
kie 2 miesiące, żebranie parlamentu wr s t y c z 
n i u byłoby  więc już możllwem, jeśli warunki 
polityczne ku temu będą dane.

Powierzenie teki kolejowej generałowi od 
pow iada ofcflrli wojennej i stosunkom, wojną  
wywołanym . Objęcie teki sprawiedliwości przez 
dra K l e i n  a,, twórcę nowej procedury cywil
nej. iwwitane będzie przez wszystkich intorc-

PftfRS, S listopada 191GN

wcdeTurikKsn dr^-entraffeKcyi I fdacc
go upro&zc nwia masowości

Jesfcto w  gńte minreoeTtewo reform i  tnicyaiy- 
wy, które wktótce już ujdzie można ocenić z 
czynów, których wrzysey po nim tię epottaie- 
wają . • Sz,

sow anydi a zwhu-zcza przez świat prawniczy 
a wacikiem zadowoleniem.

Powołanie dra S t- i b r a  J a  na stanowisko 
ministra handlu jest dowodem, że nowy gabinet 
chce być uzbrojonym i przygotowanym  na wy
padek nowego uporządkowania światowych  
stosunków gospodarczych. Dr. Stihral jest twór 
cą najlepszych traktatów handlowyt h austrya 
ckich i posiada sławę międzynarodową.

O now ym  m inistrze skarbu drze M a r k u  
triad m o. że nosi sie z bardzo donio-dem i refor-
manu na polu adm injstTaeyi finansowej, że jest

Ek o n o m ic zn a  p ó d lc ie  w o jn y  
eu ro p e jskie j.

N a  e^piltach miesi ęczników i  ‘k>vtarta)lniików 
rosyjskich toczy się oa temat przyczyn i ceiow  
wojny obecnej, pouczająca polemika. Swó-żo 
wydana książka ekonomisty- rosyjskiego, Mik<>- 
łaja S t r c h a o o w a . ,  pod. tytułom ł-Diaczego 
perowadzimy wejnę* (N ikołaj Sncharonw »Po - 
czernu my wojujeaidG Izdatielistwo »Kniga<. 
Pietrcugród, Stnemianaia ja 11 193G) zainteresuje 
i polskiego czyteimka-.

S u c h a n ó w  ośwzadcza, że ńśe cIko roz
ważać formalnych oowodów i pretekstów woj
ny, aibowiean one .me posiada ją głębszego zoa- 
ozerAn dia hisjorycznej aaializy -zjawisk. Ani 
tedy dążecia1 tŁc w-o-biyizcriia małych naro
dów*, ani >żyv.iol,cw> aieuchro-nncij* walki 
między swiataani: iriciińeckim i  sSowżąńBhsm -me 
uważa wspoomia-ny jmblicysta za czynniki1, po
zwalające iłSkilić objektywmy stan i zoczy. —  
Wyja-śnionia inałeżj-, zdani&m jego, sziukać 
gdzieindziej —  w  sferze stosunków i starć eko
nomicznych.

Sferm-ułowawszy w ton eposób swoją tezę, 
dochodzi Suchanów na podstawie drebiazgo- 
wej analizy do wniosku, że wojna obecna le
żała nie w  inf ei esie Niemiec, lecz przeciwnie, 
w interesie Auglii, a  po części i Francji,

Nie niehik-nJti kapitał był bowGm  zagrożony  
i zatamowany w  swym  rozwoju; wt tej syiitacyi 
znalazły się właśnie kapitały: angielski i  fran
cuski'. A  ańafatóły oaę dlatego, że rozwój ef^ono- 
-nkzny Nienuec w  ostatnich kitach dołionywrał 
się kosztem rozwoju ekonomiczncgo .Anglii i 
Francy'. Niemiecki towar bowiem pizonikal 
zarówno do jednej, jak  i  do  dn-głej z e  sakodą 
dla m iejscowrgo przemysłu. W ięcej, niż trzy 
c z wyr to towatów, wywożonych a 'Nierrś&c, po
chłaniała Europa;, przy ozem główną komruimert- 
ką była .Angłw. Z 7 miliardów niemieckiego 
ksportu w  1907 roku przypadało na Anglię  
przeszło miliard, następnie idą AusIto-Wę.grj 
(717 mil.), a  resztę eksportu mniej więcej wr 
równych iłOśdącJi (440 do 450 md. nżanek) po- 
MJonęły Fm-ncya, Rosę» ,  Szwajcarya, Belgia i 
Nied er landy.

Od Lat 60-tych, strriondza p. Suc-haniow, sto
sunki nietylko nie polepszyły się, lacz pogor
szyły »ię  znacrzni-e. Przed- wojną ekspert sto
sunkowo m łodego memiaokiego -kaipftałiśanu 
równał się elcsportowi angiofekiemu i przjaem  
tylko 2, 9 pac. tego e-ksi] •ortu .pochłaniały kolo
nie mecrrieckie, reeztę, poza kra.jami euror^i- 
jki,ui, w y w  żono do kGonii obcych. Australia,
-> Igior i Marok ko, Ku nada, Lrrdyo i d ureyu 

azyatyefka —  to  główne rynid. A  jak. się 
o-dbywę-ał ten oodboj kionrii angiolskr li i  fran
cuskich przez Niemców', o  tom informuje inny 
publicystą, p. 2 a b o t  i c  s Ł  i j w  »Russkicłi 
W  iod om ctgtiaoh <,

* Przód 30 łaty-nie znano joszetzo Niemców 
n i biaegaeh zataiki Gwaitejakiej. W  id Liano tam 
jedynie okręty angiekkie, franenskie i  ipornu- 
sjaLskie, -które zadawalały wnzystki-e .b̂ ntiidlicwo- 
nrzemysłowr potrzeby kraju. Obecnie SR całom 
wybrzeżu niema, ani jednego kąta, w  -którymby 
nie wi<kuały na. raicłtuarPk poprzednich wD.ścd- 
eiełi iwojiiieofcie firny handiowe, Niępo-wstirz.y- 
ma.nie szybko pnzochod-zi wszystko w ich ręce. 
Tańszo i wygodniejsze oki-ęty iniemiocikie wy
rugowały zewoząd angioł&kio i f.rancusikie. —  
Sprytni i chromi agenci- nicimiocay, orj^ontaiją- 
cy się sscybko i GokLid-me w  właściwościach 
rynku, rozsiedli się po caljmi kraju, a niezli
czone przedst-aT/icielstwn niemieckie, jak cie
nie, tow aff7.yscą wszędy firmom imnyeli nuirodo- 
w'ości«.

Jee* rzeczą  jasną^ fccnkluićl.ujo p. S u c h a 
n ó w ',  że  .nieTiiiookio .[odbo je  ekcinc.mic-ziue w  
kokwuAch pozbaw ia ły  chicha i ąowtótoza kap i
ta ł angielsko-francuski. S tw ierdza ją  to  zresztą  
i inni pr*h łlcyś«i (Milułćow', Sio-nimskij), obsta
ją iedn-aik jurzy awe.n  tw ierdzen iu , żc d o  w o jn y  
d ą ży ły  N iem cy , t e  pr-zocicż’ w^Ladomo, że fak- 
ije zn śo  >Fraiicya j Anglia: u io  ■puzjgotowaiy się 
d o  n iej, naśladu jąc jo  za led w ie  w  s ta łym  sto
pniu w  dziedzin ie  u. brojenia-«. P, Suchanów  
nie waha się stw iO idzić, ż e  rzecz  m iała się 
lufOłdwrót. W  in teresie kameo lfeźałp uw zym a- 
■nie »-sfcatus ouo*, w  interesie A n g lii i  F ran cy  i 
leżaki -radykalna Bmianai nader nieipo-myślnego 
dla nich sra-nu rzeczy . W  odpow iedzi za(ś na a-r- 
gum eat s tron y  pazeciwnej. że pąńśtiwa k oa li
cy jn e  n ie  p rzy g o to w a ły  s ię  d o  w o jn y , p. Su
chanów  za s taw i*  budżety w o jenne państw  outc- 
jie j-k ich  za la ta  1S92 d o  1905. Ż  iporówinania 
•wynika, że R ceya  i Fra-neya, -[itczostr ją ee  o d  ro
ku  1881 w  form alnym  slu-juszii, w yda ły  na ce le  
m rkiarae w  roku 1892 —  012 mil. rubli, w  to - 
ku 19(r2 —  801 m ‘l. ruhli, w' Tlóku 1900 —  921 
mil. rubli. W  tym  satrnyin czas ie  NitOTcy wraz 
z Austro-W ęgram i w yd a ły : w  noku 1892 — 350 
mil. mr>!i, w roku 1902 —  478 m il rubli, w ro
ku 1900 —  600 m ii. rubli.

Cyfry, zdaniem p. S-uc-ha-noiwa, sanie mówią 
za siebie i Komentarze są zbytec sine. ĆVojna 
musiała w-ybuicbnąć. U .lżyła do niej przeJe- 
wszystkicru Angira leżała oma również w  inte
resie Francji, a Rosya wzięła w  rtiei udział na 
mocy obrouiTiego sojiiaz-ti framcrsfco -ro-.yjakie
go. pOupisanego ostatecznie w  1854 roku i po
przedzonego s.eregiem  pożyczek, zaciągniętych 
w e Francyi. O.paócz so-juszu, twierdzi p. Sucha
nów, nic nie zmusza-Ło Rosyi do  ijjtiowadzenia 
wojny z Nieoncadnt. Nieoni-eaki kaiprtai nie kon- 
•kurował bowiom z rc.3jrjsilcLm aini na. dałeikim, 
ani na bliskim Wschodzie ęcworzy on tam. war
tości stosunkowo nie wielkie), a  i tu wary rie -  
mieckic na rynkach rosyjskich, -ktoa-e w  roku  
1910 tworzyły 40, 8 prac. ogólnego wywozu, 
nie przedstawiają przy doldad.niiwjs.zcij omadMe, 
tak powuiżncgo  niebezpieczeństwa, jakhy się 
na pierwszy rzut oka zd iwvało. Po  jica'Wbze bo
wiem przemysł rosyjski, jako  mludy -jeezesze, 
nie jest w stanic obejść się bez przemyśla ob
cego; po drugu* nic jest He., że jego  Rraiki p<)- 
k.rywa w -pierwosaym rziyfeie przemysł mioinie-- 
c.lcl: wypada- to taniej: & po trzecie, zgodnie ze 
statystyką p. M u k o e t e j e  w „ ,  tysko >vlna  
piaf3 towaru dwsiafcaatwgjo- z Nieoiricc -pewd-n- 
na być usunięta dla dchra jurzemysru rosjąjsfcie- 
go, jako tówar, konkurupwy z  ff-nę.fecowy-m, 
jiozortałe cziory piąte zas, two-nżąc, już to rna- 
teryai surowy i ś;'o»iki wytwórczości, już to

pimd-.jkiłfy żyw n ośc iow e  (khwa, Mcdizie, w-dna 
d 4. di) tą ma, itosyi mczbi/Lte. Z tych wzglę
dów p. Suchanów ^ość sceptycznie trajetuje 
uchwuły eifcioaoaiicrałfcj konferencji paryskiej,
uwu za, bowumn, że pizeprowadzenie tych 
.uchwał nie łeży w ijdaszczyzni-e realnych inte
resów Rosj-i. Nie wódzi jch rówinież w  ewentual- 
near dc zazenzemu jej tcr-ytoiyo-?., a  to dlatego, 
że wytwórczość rosyjska w  małym stopniu zale
dwie odpowiada zapetrzetewaniom olxtonyrri. 
Osiateeznie teay p. Suchanów twieroDi, że rw y - 
sięzha wojna nic cpłaci się Rosy!
ałgaaagagaBEBargsBg jubb.i

m  M m l& f s t r a e f l.
Ge lam u rcg u lcw a u ia  nakładu prositay 
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W aru n k i preausneraty w  n agłów k u  dzien
nika.

K r o n i k a .
Kraków, 3 listopada.

2łe stosiirJrów aprowizacyjnych Krakowa. —
OkoJo 3.0O0 osób zgromadziło się wczoraj po po
łudniu na placu Jabłonowskich przed sklepem miej
skim, w któiym sprzedawano mąkę. Około godzi
ny 2 po południu zo wszystkich stron miasta spie- 
szyłj na /yścigi > łużąco i gospodjnie w kierunku i y ow y al]CZ_ gzpyą W yższych odbędzie się w sobo

ko zmierza tylko do utnidnieria „swonom”  przy
stępu z korzystania z dobrodziejstwa instytueyi 
miejsł iej. Urząd biura, „dobroczynności"'1 zapomina, 
żo wsparcLi nie są jałmużną z Laski panów urzędni
ków  magistrackich, ale zaopatrzeniem huma.iiita.r-

icięzioniorn, podobno za zabójstwo własnej żony.
Przyznali się ord, że Thieborgerową zamordownuli, 
ażeby zdobyć trochę gotówki, potrzebnej im do 
ucieczki.

Rozprawą kierować będzie porncznik-audytor p

E  k r a j u .
N ow y Sącz, 29 października. (Cmentarzyk Le

gionistów. — Eslmmacya zwłok ś. p,-lszczuka. —

2940 1580 2-151 998. Serja  D po 5.000 K  Nra: 151 
74l 700 349. Serya E po 10.000 K  Nra: 705 004 

Z krakuwskiego Kola  Tow . Naucz. Szkół W yż- 
zych. Posiedzenie członków Koła  krakowskiego

placu Jabłonowskich, aby zdobyć lepsze miejsce w  
rzędzie tłumu czekającego. Osobno czekały setki 
osób lakże na ziemniaki przed drugim lokalem. —  
Ten Diezwykle liczny tłum świadczył najlepiej, jak 
wiotkie jest zapotrzebowanie mąki, której wr prywa
tnych sklepach dostać nie można. Dotąd sprzeda
wano w  sklepach miejskich zaledwie pół kilograma 
na osotię, wczoraj wyjątkowo »opłaciło się« w y
czekiwać na placu Jabłonowskich, ponieważ sprze
dawano oczywiście tylko na karty, nawet i  po trzy 
kilogramy mąki. Tłum nie tylko się nie zmniejszał, 
ale rósł z każdą chwilą; o godzinie 6 wieczorem, to 
jest o zwykłej porze, sklep zamknięto, a oczekują
ce jeszcze tłumy powoli rozeszły się z placu Ja
błonowskich.

Sceny podobne powtarzają się codziennie przed 
tym  sklepem. Obok niego znajduje się główny ma
gazyn. mąki i stąd też w  sklepie tym sprzedaje się 
większe zapasy mąką aniżeli gdzieindziej. Publicz
ność wie o tem dobrze i dlatego masowo się tam 
gromadzi, aby się w  towar zaopatrzyć.

W czoraj na placu Jabłonowskich sprzedawano 
jednej osobie po pół miarki ziemniaków'. Zapotrze
bowanie tego artykułu jest również ogromne, to 
też sprzedawana codziennie ilość ziemniaków jest 
bardzo znaczną.

tę dnia 4 listopada w Collegium novum, pod prze
wodnictwem prezesa prof. uniw. Ign. Chrzanowskie
go o godz. G wieczór, w  sali 43 I p. Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego
posiedzenia; 2) Trof. Kazim ierz Sosnowski: ,,Ra
cy onal no wycho-wanio fizyczno młodzieży, jako 
źródło energii narodowej11. Część I; 3) Wnioski i 
interpelacyo.

Śluby panieńskie A. hr Fredry. Juwo wchodzi na 
a-fLsti sceny im. JuLiiufrza Słowackiego arćydizieio 
Fredrowskie V,SLuJby panieńskie11, Jttóre wznawia 
dyrekeya, korzystając z pobróu u nas sympatycz
nego gościa p. Jenzego Leszozyńddeigo, aa&zają- 
ccgo roilę Gucia do najceTnre^sizyeh w  jego  bogatym 
repertuarze. Dalszą obsadę tworzą pp. BoM ąU3«x». 
serowa (K lara ), Ja.rszowska (Aniela), Kosmowska, 
(p. Dobrójrka), Feldman (RaKlost) i Stanisławski 
(Albin). Pv,eżj'seraje p. StamisławasH.

przed podn.iesieruieTn kurtyny wygłosi dyr. Adam 
Grzymala-Siódlocki kon.fcrencyę lioeraoką o „ŚL-ą 
bach panieiisRich11 i Fredrze.

Sobotnie w m ów ien ie ukaże się w  nowych alcfco- 
racyaieł) i aikcesoryach jpoknysła p. Teofila  Trzciń
skiego. Stylowy pokój do arcj-dzicła Fredry wy, 
konywa ehLuhnie już -znany dekorator senny kra
kowskiej p. Zygmunt WrLcrciak. Kostyumy według

Dooh >dzą nas zażótema, zĄ w  skiąrie miejskim y.io m  M t  Kanola Frycza.
pnzy ul. Ł o b z o w s k i e j  dopiero koło godziiuy 
11 rano zaczęła się sprzedaż mąki, na którą ttumna 
czckafa rzesza. Należałoby prEccież odważoną w 
torebkach mąkę przysyłać już przed 8-mą i nie na
rażać publiczności na wyczekiwanie pnzod sklepem. 
W  tych wjąątfeowych czasach ozynność odważamia 
mąki musi odbjncać yi,ę w n-oc.y, a puililczność nie 
powinna być skazana na wyciz-okiwauue całemi go
dzinami w „ogonkach11.

M a g i s t r a t  m i a s t a  K r a k o w a  komuni
kuje:

Pogłoski, rozszerzane w złośliwy sposób, jako
by b y ł brak mak-i i jfenm jsków 
c ie  m a ją  ża d u ey o  u zasadm cu ia . 
i ziemniaki,
ilości do Krakowa. Mąkę sprzedaje się wo wszyst-

. . .  , . - . TnWn Poranek muzyki operowej, który odbędzie się w
jący me powmni s:ę gromadzie przy P ncu Jabło- uicdziclQ Z  sali teatru świetlnego > W «i-
npw-skiąh, gdyz wszystkie sklepy miejskie or., * krakowskiego T o w a rz - tw a  opero-
wiele prywatnych, jest równomiernie zaopatrywa-j^  * yn5egie „ dzo pi, kn) ; 0g | ty  program.

nycl a m a ’ ę. _ Omócz utworów Dworzaka, Mascagni5ego, Gou-
Znizka cen nuesa wieprzowego. Na ostatniej d  i1 ; c „  . . i TI, ’ . „ f i l  „ ITT

konfereneyi cztonków miejskiej komisyi aprowiza- • j101̂  -l’ l,ccini ego 1 agneu , w j  tv0m-.no ę .. 

cy
kowsk 
cen
kich stron nadcłiodzą wiadomości, żo 1 tam ceny 
nierogacizny i cieląt bardzo znacznfcspadly. 0 t e i 
nie twierdzą, że tę zniżkę spowodował brak" ziem
niaków. W  ślad za zniżką cen nierogacizny powin

tem bardziej, że na
tej zniżki niektórzy członkowie zebrania już uzasa
dniali. Tym  razem zniżka winna obejmować także
i ceny mięsa cielęcego. .

W  sprawie opieki nad ubogimi piszą nam z mia

nem z jo-diodów, na ten cel przez ogół obywatel- P i e c z k a ,  oskarżać będzie porucznik-audytor p. 
stwa składanj eh. j T u r o w i c z ,  bronić będzie z urzędu ponicznik-

Obie komisye zasiłkowe dia miasta Krakowa, audytor dr K o c h .  
oraz miejskie biuro zasiłków woj-kowych, przenio-1 Przesyłka cenników do neutralnej zagranicy, 
sione zostały do lokalu przy ulicy Jagiellońskiej; Dyrekeya poczt ogłasza: Na podstawie rakryp iu  
P0,V -  5: . j ministerstwa handlu z dnia 10 października b. r.

Ciągnienie nożyczki gminy miasta K iabow a. —  j wolr.o obecnie przesyłać pocztą cenniki dó neutral- 
W  dniu 2 listopada >. r. odbyło się w  sali konferen- nej zagranicy jioil liastenującymi warunkami: 
cyjnej magistratu XV . (piętnaste) losowanie po- 1; Transport cenników do Niemiec nic podlega 
życ,zki gminy miasto Krakowa- emitowanej w 4% 'żadnym ograniczeniom. 21 Do reszty krajów sprzy- 
obligacyath w numinalnej wartości 23,600.000 K mierzonych i neutralni cii dopuszczone są cenniki 
v ' obecności wiceprezydenta miasta p. Karola pod warunkami: a) żc nie przekraczają rozmiarów 
Follego, dwóch radców mi 
Mikuckicgo i Ludwika Halek
sklej Izby obrachunkowej p. Jana Krzyżanowskie-i ićh będzie tak mała. iż cenzura ich nic bę. 
go, radcy magistratu • p. Jana Grzybały, dwóch tek tego zbyt- przeciążona (w ys iłk i w wielkich ilo- 
rachmist-rzów miejskiej Izby obrachunkowej p p .' ściach nie są dopuszczalnej 
Boczkowskiego i Łerapiekiego, oraz zastępcy nfita- 
ryusza p. dra Góry. —  Wylosowano następujące 
ob ligacje: Serya A  po 200 K  Nra: 4159 2677 165 
194 1115 307 3378 633 256 830 4648 2205 2908 348.

S er ja  B po 1.000 K  Nra: J141 20o9 1042 n.79 2124 yjgrC-n p_ Szotta). Tutojs-ze iirstytucye narodowe, 
51 1540. Serya C po 2.000J< Nra.^950 503 1406jjaK now. W  K m „  Liga R te ie t i Ddegatr.ra

pap. Wojsk. N. K  N . wyjednały u magistratu przy 
jednej z alei cmentarnych speeyalne miejsce na 
mogiły zmarłych logio-mstów, czyń utworzenie 
cmcnlarzyka legionistów. Dotycl-czas na cmenta
rzyku lym  spoczęli zmarli w tutejszych szpitalach 
ś. p. 3 z u m a n i M i s i u r a. Zmarły wskutek od
niesionych ran w  bitwach pod Nowym  Sączem 
w grudniu ś. p. Michał I  s z c z u k , legionista I  puł
ku, spoczywał w  irtaem miejscu. Onegdaj stara-, 
niem w yżej podanych ir.styt.ucyj, w obecności re
prezentantów władz i wojskowości dokonano exhu- 
macyi zwłok ś. p. lszczuka i  przeniesiono na 
wzmiankowany wspólny cmentarzyk.

W  tym samym dniu przybyła św ieżą czwarta, 
mogiła ś. p. legionisty Czesława S z o t t a ,  zmar
łego w  tutejszym szpitalu obrony krajowej —  
W  oddaniu ostatniej posługi u zieli udział: muzyka 
wojskowa 7. plutonem żołnierzy, oddział legioni
stów, członkowie P. K . N. i członkinie L ig i kobiet, 
wreszcie tłumy publiczności, nie zrażającej się gę- 
stym, jesiennym deszczem. P rzj' wyniesieniu zwłok 
i nad mogiłą, chór legionistów pożegnał towarz.y 
sza broni. Nad mogiłą pożegnalne przemówienie 
wypowiedział sierżant Z u b r z y c k i ,  a w  imieniu 
instytucyj N. K . N. delegat departamentu wojsko
wego p. S c h i f  f 1 e r. I. S. -

Wspomnienia lwowskie. Czytamy w  2Dzienniku 
Kijowskim * z dnia 14 października:

»W  liście z Bukowiny p, NiestrOjCwola, zamie
szczonym w >R ieczy« (numer 267) m iędzy irinemi 
znajduje się toki ustęp:

»W  zajmowanych przez nas obecnie większych 
miastach austryaockich i miasteczkach niema ta
kiego tłumu bardzo podejrzanych z powierzchow
ności aferzystów', jaki napłyną] z Rosyi do Lwowa 
i innych miast Gahcyi i Bukowany w pierwszym 
roku wojny. Ci, którzy bywali we Lw ow ie zimą 
1814/15 roku, pamiętają owych »m iłycb jeg-omo- 
ściów« w  butach juchtowych, sięgających brzu
cha, w  skórzanych kurtkach, w  papachach, jak 
gdyby Lw ów  leżat za siedmiu morzami od Rosyi, 
gdzieś, przynajmniej za kołem połarnom. Rozmar 
wiając umyślnie głośno, ażeby otaczający odrazu 
zrozumieli, kogo mają szczęście -widzieć, zaś z pod
bitymi Austryakami w  tonie wspaniałomyślnych, 
ale surowych zwycięzców, wałęsali się oni po re. 
stauracyach i kawiarniach, lub na chodnikach uli
cy Karola Ludwika, bezczelnie og.ądając prze
chodzące kobiety.

Wieczorem panowie ci zajmował’ kilka po ąc5 0- 
nycli razem stolików w  sCab* American*, lub »Ca- 
sino de P a r te , głośno stukając nożami, widelcami 
i talerzami i śmiejąc się głośniej jeszcze, nie zwra
cając na to uwagi, że na scenie wówczas śpiewano 
lub mówiono; odzywali się z cynicznymi dowcipa
mi lub komplementami pod adresem wykonawczyń.

W ielu z nas. widząc żywych »z'.vycięzcó%v«, któ
rzy przybyli do podbitego kraju skupywać pozo
stałe towary lub nieruchomości, spekulować niemi, 
jak nawieźli z fłosyi wszelkiej tandety i sprzeda
wali tę tandetę nie tylko Austryakom, ale i na
szym oficerom według 'cen wprost, legermarnycli, 
czuło się bardzo niedobrze. Obecnie >panowie« ci, 
nabrawszy wprawy w  Galicyi, z ]K>wodzeniem u- 
prawiają te same i  inne szwindle we własnym 
kraju*.

Galicyjska dyrekeya poczt 1 telegrafów  komunt- 
■ kuje, że z dniein 1 listopada- b. r. otwiera się jwno- 
'wnie chwilowo z powodu wypadków wojennych 
zwinięty urząd pocztowy w  S z c z e r c u  koto Nie- 
mirowa.

Dzfeia.j po raz p iąty,,.Pow rót własny11 T . Kon 
c-zyńskiogo.

Począwszy od prztdisitawiania sobo tr ie ro  wrzna 
wia- dym keya dawny zwycza-j rozpoczynania 
wcześniej widowisk w  sezonie ramowym, fcj. -o 
7, a 'pnpcóudiJicwyc-h o godzinie 3.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzffiiiuj ipowitarza 
scena fcidowm piękną -opeyeitkę H. Bortego „Domek 
trzeałi dziewcząt11. t

Jutro po pcłudnhi o  g-odiz. 3 przedstawienie dla 
mlodrz,ie<źy szkolnej, na które procma-ozono Schille- 
TOwBką ,,Marj'ę Stuart11; wi,oczo:rbm „Domek trzech

w Krakowie, 1 . ,,. dzicwezij-t
a ja lt w  ^ ;i;yiriu'bi •po urolu-dnni a tra k c y jn a  -ąz-tnfea T .

przychodzą obecnie w  dostatecznej _ Dcc<>urct4fa malcy11; wiocrzarc-m „D ziady11.

. . . . . . . , , . . ,, . • ,  i Towarzystrro nuniizmatvczae w Krakow ie odbę-nich sklepach miejskich 1 u wielkiej liczby hainlU- . , m - •
, , 1 , , , , , , 1 „ Idzie zebranie dla czlonkow Towarzystwa az.sia’

rzv, których lokale sprzedaży są osobno ogłaszane. • . . , p  ' ,,„ui ma
t, , . . • * , o nodzmie 6 wieczorem w  hotelu francuskim. Mo-Bv uniknąć straty czasu przy nwdawamu reszty „  . .  . . * „ „ o ł.

, . , . , —, w ic bodzie dr Tadeusz S z y d ł o w s k i  na temat:i wymianie pieniędzy, należy cenę kupna mieć od-j \ . . .  ",
• , ■ ,r • 1 » 0  potrzebie ozvwien:a rurliu krajoznawczego*,

hczoną w pogotowiu. Zwraca się uwagę, ze kupu 1 • - ..........................

współudział liczny chór mieszany Towarzystwa 
operowego. Kierownictwo artystyczne spoczywa w 
ręku p. Bolesława W aiiek-Walewskiego. Pozostałe

, „ io cd -m m ń n w n m  bilety nabywać można w  księgarni p, Krzyżanow-na pójść dalsza zniżka cen mięsa w iep izow ego ,. 7; ^  st. 1 r
ostatniej konfereneyi jmt.rzehę skiego.

Ze Związku polskich Towarzystw muzycznych
i śpiewackich komunikują: W  sobotę, dnia 4 b m., 
0 godzinie 7 wieczorem odbędzie się w hot-du Po
leru zebranie towarzyskie polskwh śpiewaków, ce-

sta: Opieka nad uboteni wym aga obecnie z natury ! lem oraó^ e.r‘ la ut! ‘0rM !,k  z^ fe.0?:B« 0
rze-c*v wiekszoj troskhw ^ai i intenzywniejszego' Na zebranie to zapraszają m icja-
Stosowani-a, aniżeli w k  =a:h normalnych. T y m - I ^ y  by.ycc 1 obecnych czmnkow polskich rowa-
czasem o fc i.u n e  biuro „dobroczynności11 n ^ k i e j  M st'w  1 ^

* -------! i  ' '  W ieczór Barącza. W  niedzielę arna o b. m. ^vy-
stąpi w Sokole, po długiej nicbytnośei w Icrakowio

iak gdybyśmy żyli w  idealny cli warunkach niezrównany humorysta polski, dyr W adys ław
materialnych. Ubodzy, którzy przedtem p r z y d a  a c z .  Wie, zory Barącza mają zdawna usteo- 
współdzłalaniu radców dobroczynnych otrzymywać na opuną, niewątpliwie tez , oneeny ściągnie do So
li stoto, w pewnych okresach czasu, u s i e b i e  w ',kola wszystkich- spragnionych spęf zenu

w magistracie stara się tę opiekę uczyn.ć iluzory
czną przez coraz większe ograniczenie i  utrudnie
nie,

kiljęu-
w atmosferze szczerego i wytwornego hu-

utworzyć „b lok11 z żydami, ale nie doszedł on do 
skutku. W  Piotrkowie ma zacząć wychodzić dla ce-

d o i u u  wsparcie, muszą obecnie wystawać n ietyl-jchw il . iA-ąL. 1
ko godzinami i dniami, ale często tygodniami, az moru. Edet-y w księgam i F. Eberta (Luto! 3. O -

Z sali sądowej Przed sądem polowym komendy 
wojskowej w Krakowie odbędzie się w dniu 6 b. m: 
ozprawa karna przeciwko dwom jeńcom rosyj- 

tę. która odbywa siię przy tmu samom okienku :Z ca skim, oskarżonym o zbrodnię rabunkowego^ rnor- 
łyi 1 rygorem, wedle odczytonyrłi nazwisk. W  ra-|derstwa. Na ławie oskarżonych zasiędą: 37-ietrJ
zie spóźnienia której osoby, wypłata znów zostaje .Tymoteusz A  g  a p o w ze Rampałatyń ka a Sybc-1skiem Towarzystw ie Wz ehrześcii-ińddch

 , ... o  ,. ...-r.a-----------------------  c ieś la  z za w o d u , szeregowiec 15 syberyjskiego narada wszystkich slron.int  ̂ .escij.in. kicn,
i 33 letni Iwan T o ł s t i k o w  pod hasłem „D la dobra itr.as a . V  Kielcach do

dopuszczeni zostaną do okienka zbawdenia, gdzie 
mogą się „zam klować11. Potem muszą tracić- dni woj: 
gie tyło czasu, aż przyjdzie na nich kolej na wypła-jrozą

Z  Ktćśesśwa P olski^g a.
W ybory miejskie w  okupacyi austryackiej. K o 

respondent „W . Tag .11 z Piotrkowa donosi: Au- 
śtryackie władze okupacyjne, jak wiadomo, zmie
niły pierwotne rozporządzenie co do wyborów do 
rad miejskich. Wybory' te odbędą się w _',ubhnie, 
Radomiu, Kielcach i Piotrkow ie miedzy 10 a 18 
grudnia; w  pozostałych 34 miastach powiatów -eh 
okupacyi, radni bedą mianowani przez komendan
tów okręgowych. W  wymienionych 4 większych 
miastach odbywają G|ią wiece przedwyborcze pol
skie i żydowskie. W Radomiu Polacy usiłowali

lów agitocyi wyborczej tygodnik „G los żyd w skr‘, 
,-od redakeya p. H. Festenstadta. W yiotrkow- 

tajemriej pomocy odbyła się

odroczoną. Petenci są, jak wiadomo, znindołężmali G L
pułku piechoty.starcy i staruszki, chorzy', kaleki i wdowy z dzie

ćmi na rękach, pozostawiające inne dzieci bez opie
ki. Ten ogonek „żebraczy11 jest z nomiędzy ogon
ków wojennych możo najstraszniejszy. Po :ozenio 
nędzarzy jeszcze utrudniają coraz to nowe zarzą
dzenia, ogramczenia, przepisy i rozporządzenia, 
które uKłada i wydaje naczelnik biura, aby nio 
dopuścić tak łatwu do zdroju, szczęścia okienka 
magistrackiego. Nawet radcy dobroczynni, którzy 
w poczuciu obowiązku obywatelskiego inierwreriiu- 
ją -w sprawie wsparć d d i nęd.zarzy, 'traktowani są 
jako „strony11, a w ięc na równi z żebrakami i mu
szą wystawać w ogonku żebrackim, aż przyjdzie 
kolej na nich, bo tak  p. n a c ze ln i biura obwarował 
swój urząd i zdała od siebie trzyma wszelkie „stro
ny11, mające coś wspólnego z nędzarzami, choćby 
tylko idealną usługę miłości bliźniego chcieli w y
świadczyć.

Nadmienić jeszcze należy, iż czynności, które j   , . ,
spełniało przedtem kilkudziesięciu raóców dobro- końcu, że jest poszukiwanym lo tó ikow em  i że

z Posado w gubernii samarskiej, kamieniarz, szere- szło do porozumień-* p : »D j polskich f as mi -0- 
gow iec nunogrodziiiego 168 pułku piechot, Oba rami; n a c y ' - - '^ 5 4v,lowscv “ "ow ,l, wcstawić
oskarżeni byli zajęci, jako robotnicy leśni w  la
sach w  Bukowinie w  powiecie nowotarskim. —  

dniu 16 maja z. r. napadli oni miejscową karcz- 
markę Ernestynę Thiebergerową w celach rabun
kowych i zamordowali ją żelazkiem i nożem ku
chennym, poezem zbiegli i ukryli się w losie. A  tro
powa wkrótce przytrzymała służba leśna; na ozap- 
ce miał jeszcze ślady krwi. Tołstikow zdełał zbiedz.
Początkowo Agopow  wyparł się wszys km te 1i °
Ją winę złożył na swojego towarzysza. lołstraow , 
przytrzymany w kilka dni później p-zez f itroł, po
dał'sie za Iwana Andrejewa i został obstawiony do _ ,
obozu  jeńców w  StoryI i dopiero z o.^azyi innej uczyciełom 30 proc., a w bieżącym u0 procent

no sie, że ów rzekomy Andrc-jew klej pensvi. Nauczycielstwu szkół imęjskiCh, sftu-

.y o n a liś c i żydowscy postanuwili wystawić

własną listę. _ . . . .
P en sye  nauczyc.ełskie w okupacyi nmmieckiej
Z Lodzi piszą do „Dziennika Narodowegi : Kry- 

zy S wojenny i ogólne zubożenie kraju, w sposób 
szczególny odbija się na nauczycielstwie ludowom 
Sytuacya obecna pogrążyła nauczycielstwo w ao- 
lożeiiie bez wyjścia: drożyzna artykułów codzien
nego użytku d®sz!a do niebywałych rozmiarów, 
warunki zaś materyalne nauczycie,l*twa nogarsza- 
ją się z dniem każdym. Kilka szkół fabrycznych 
zamknięto, w istniejących jeszcze zredukowano 
płace do minimum: w zeszłym roku wypłacono na-

aprawy przekonano
jest identyczny z Tołstikowem. Uciekał on z obo
zu jeńców kilka razy. W  śledztw-ie przyznał sie w 

nnR7.ukiwanem TA&ttitnumm : n

stkiem zamiany waluty rublowej na marki, zredu
kowano pensyę o 20 procent, pensya zatem nau
czyciela ludowego, obarczonego częstokroć liczną 
-rodziną, waha się pomiędzy 30 do 58 rubli miesię
cznie. 25 procent wszystkich nauczycieli zarabia

czynnych, muszą wykonać obecnie dwaj funkcyo- wspólnio z Agapowem zam udowar Thiebergerową.
naryuszo kancelaryjni i przestrzegać wszelkich za- Przy konfrontacyi obaj oskarżeni wzajemnie się _.......  - -  . . . ,.
rządzeń i wypełniać wszelkie wym ysły formahsty- obciążali, przyc-zem Agapow podał, że za jakąś mniej, niż 300 rubli roczni?, 30 procent natmzycieL 
ki, pisaniny, wzajemnej kontroli i.„. d., co wszyst- ciężką zbrodnię był karany w Rosyi IK -ro izn cm  mniej niż 500 rubli roczni*. Dla wszechstroiimej-

i i . l t *  I*

m m  m m  "wykladatiia sal operacyjni ch. na stniy i meble. sM kte-asres.
dywany, chodu ki i dywaniki. a x > « y k n i ł y  o i l i F t t r f f i ł r a i i f i  

d y w a n y  —  —
l i s a  5 . « S ś i Ł s a i — E 2 .a  k ł o f y *



PiąteS, 3" Ja&Cópjedi 19TB.

szego obrazu trzeoe dodać, źe w  powyższej liczbie 
znajdują się Indzie, którzy już kilkanaście lat pra
cują w zawodzie nauczycielskim Sześć godzin pra
sy dziennej, to norma przeciętna. Nauczycielki je
szcze mniej zarabiają: 3 procent nauczycielek, pra- 
cująe tygod iiow o  30 godzin, zarabia ISO rubli ro
cznie, co wynosi 11 i pół kop. za godzinę. Przecię
tny zarobek nauczycielek (z wyższem wykształce
niem!) nie przewyżbza 000 rubli rocznie! Cześć 
smutnej statystyki, opartej na materyale, zebranym 
bezpośrednio wśród nauczycielstwa, wręcz ze zna- 
nemi ogólnie warunkami egzystencyi w Królestwie, 
doskonale ilustruje stan rzeczy. Trudno spodziewać 
się, aby praca nauczyciela w takich warunkach 
była intensywna i całkowicie zużywana dla szko
ły. A  przecież dziś, jak nigdy, może szkoła polska 
odgrywać w  życiu narodu tak wybitną rolę! —  
Mając zatem przedewszystkiem w pierwszym rzę
dzie dobro szkoły polskiej na celu, zwrócił się r.o- 
woobrany zarząd Stowarzyszenia Nauczycieli 
chrześcijan do Komitetu Sienkiewiczowskiego w 
V evey  z prośbą o przyziemie mu pewnej kwoty, 
klóraby choć częściowo mogła po' ąiszyć dolę nau
czyciela łódzkiego i dala mu możność spełniania 
swesro obowiązku.

Pohyt króla Ludwika III. bawarskiego w W ar
szawie. »Deutsche Warschaucr Zńtung* donosi: 
Król bawarski w sobotę w  godzinach popołudnio
wych zwiedzał uniwersytet. W  niedzielę przed po
łudniem odbyło się nabożeństwo w  kościele kate
dralnym na placu Saskim, poczerń przedstawieni 
zostali bawiący tutaj obywatele bawarscy. O go 
dzinie 12 dane było u szefa administracyi cywilnej, 
von Kri es a, w  pałacu Radziwiłłowskim śniadanie, 
po południu odbyło się zwiedzenie miasta. O godzi
w e  6 min. 30 wieczorem król wydał obiad na Zam
ku. Dzisiaj o godzinie 8 min. 30 król udał się do 
Modlina, celem zwiedzenia twierdzy.

Projekt kasy związku miasta Warszawy, opraco
wany p rze : specyaina komisvę z udziałem mecena- 
sa Suligowskiego, przedstawiony będzie do decy- 
zvi magistratu, kasa ta ma być utworzona w W ar
szawie. Kapitał zakładowy kasy określono na 500 
tysięcy rubli. ,

ś w i a t a .
Drugi tunel przez przełęcz Jabłonkowską. Dnia 

l i  października b. r. ukończono budowę ostatniego 
łut u drugiugo tunelu kolei koszycko-boguinińskiej, 
Prowadzącego przez przełęcz Jabłonkowską. Jest 
on ibudowany w  odległości 30 metrów na wschód 

~ od lierwszt-go i ma 007 metrów długości. Budowę 
Zaczęto w  roku 1014 tuż przed samym wybuchem 
w ujnr. Napotkano jednali na trudności, które bu 
dowę opóźniły. Przedewszystkiem natrafiono na 
całki, m inny teren, niż się spodziewano; tunel bo
wiem wbrrw oczekiwaniom prowadzi nie przez lity  
karpacki kamień piaszczysty, lecz przez teren g li
niasty, którego warstwy wywierają bardzo wielkie 
ciśn/enie, tak, iż w  ciągu budowy kilka pierścieni 
zawaliło się Drugą jeszcze większą trudność spra
w iły  stosunki wojenne i utrudnienia w  dostarcza
niu materyałów do budowy i środków spożyw
czych dla robotników, który ch w  ostatnim roku 
budowy pracowało przeciętnie 500. Z ukończeniem 
ostatniego pierścienia tunelowego budowa jeszcze 
nic została ukończona, ponieważ trzeba jeszcze do
kończyć prace na zewnątrz przy obydwóch porta
lach i uszkodzone pierścienie naprawić. Prawdopo
dobnie od nowego roku tunel zostanie oddany do 
użytku publicznego.

P -lacy  w Rugano. Z Lugano piszą nam: Kolonia 
uciska w Lugano, obecnie niezbyt liczna, złożona 
przeważnie z rodzin z Królestwa Polskiego, które 
utilj na południu zatrzymała wojna, ma jednak 

6" ° j ą  historyczną tradycyę. Po rozbiorach Polski 
Wfelu emigrant/iw przybywało do Lugano. Tutaj 
przez pewien czas gościł generał Henryk Dąhrow- 
ski, organizując we Włoszech polskie Legiony. Lu
gano posiada z tych czasów czcigodną polską pa-, 

oto na Monte San Saivatore, skąd roztacza 
Przedziwnie malowniczy widok na miasto i błę- 

zatokę Lugańską, znajduje się grobowiec le- 
^ "n isty  Radoskiogo, żołnierza z pod komendy

Mirowskiego. Na kamir.riu grobowym widnieje 
Pa'ipas generała z datą 5 czerwca 1800 r. A  później, 
uckroć los zdarzy], że Polak szedł tędy, każdy na 
P y c ie  grobowej kreślił swe nazwisko.

t-ugano »pod znakiem wojennym* zmieniło iiie- 
j ( cparakter. Zbrakło tych niezwykle licznych cu- 
zoziemcóyy, zivlaszcza Amerykanów, którzy tu 

Pobudowali olbrzymie hotele, a nu, znak swego 
»d c iarnwego« w ładztwa wznieśli w porcio lib a ń 
skim pomnik Wa-szynglona. Tak na wspaniałem, 
nowoczesnem wybrzeżu, pelnem ogromnych polu 
dniowych palm, kaktusów i laurów, jak i w  sta
rych, typowo włoskich ulicach miasta, spotyka się 
niemal wyłącznie miejscowy ludność wioską. Z cu
dzoziemców zamieszkało w Lugano wielu dostojni
ków watykańskich, którym wojna kazała Rzym 
opuścić, oraz znaczna liczba dziennikarzy i publi
cystów. Tych ostatnich powołał cały szereg Biur 
praso w y cli, które tu wskutek wojny powstały. —  
Z polskich publicystów przebywaj‘ą obecnie w  Lu
gano: re (tok tor W ładysław Baranowski, Jan Pio- 
trzycki i J. M. Świętochowski.

Oprócz wieczoru, poświęconego Polsce, a który 
doszedł do ssuiku głównie dzięki staraniom i ioi- 
cyatywie W andy hr. dadnu klnej, odbył się ró
wnież w Lugano »W icczór .Szopenowski* w wyko 
Pan u medyolańskiego pianisty Giacoma Balcstry, 
Poprzedzony prelckeyą prof. Corsini ego.

Agenci policyi, jako pomocnicy rzeżniccy. Tele
gram z Budapesztu donosi: Dyrekeya policyi w
^bdapeszcie otrzymała doniesienie, że lic zfti. wiel- 
cy rzeżnicy magazynują tłuszcze i sprzedają nastę- 
P*de po cenach wyższych, niz maksymalne. Dyruk ■ 
cya policyi wysiała do rzeźni agentów, przebra- 
“ ych za pomocników rzeźnie,kich, którzy stwier
dzili, że 20 wielkich rzeźników ukrywało zapasy 
tłuszczów. Przy tej sposobności stwierdzono, że 
0wi rzeżnii y  wysyłali za granicę tłuszcze, fałszy
wie podając zawartość skrzjń. Urządzono rewizyę, 
Podczas której władze skonfiskowały znaczne za- 
Pasy, obok tego odbyła się rekwizycya wszystkich 
w ogóie tłuszczów.

i r t f w s r  i r E l^ O R C " N i 553,

wych w  Krakowie, otrzyma! aa doskonalą służbę 
żelazny krzvż zasługi na wstędze medalu walecz
ności.

Odznaczenie. Kierownik tui. aretotów twierdzy, 
p. S t a n i s ł a  w  P a r a ,  został z oha«y i ulkońcże
nią 40-łetniej służby wojskowej odznaczony hono
rowym medalem, nadanym mu przoz e. i k. mini
sterstwo wojny.

. F IL IA  B A N K U  K R A J O W E G O  
będi.c, począwszy wl dnia 6 listopada b. r., 
wydawała swyni subskrybentom za zwrotem  
kwitów interymalnych Gtygmałne sztuk! IV-tej 
§ lh %  austryackiej pożyczki wojennej z 19i 6 r. 

84.14

Ś l u b .
Dura 28 październ ika 1916 roku odbył się w  

O rlow ej na W  ęgrzeeh  ślub 
p, S T A N IS Ł A W A  B R O C ZK O W 3K IE G O  

z- panną M A R Y Ą  J A W O R S K Ą .
8312

Odznaczenia w Legionach. Z łoty krzyż zasługi 
* koroną na wstędze medalu waleczności otrzymał 
lckarz-asystent dr Kazimierz P i o t r o w s k i  w  2 
pułku ułanów.

Odznaczenie w armii. Najwyższe pochwalne 
uznanie wyrażono kapitanowi 50 pp. K a io low i 
Wernerowi; rezerwowemu podporucznikowi Ro
manow" Michałowskiemu w 9 p. p.; podporuczniko
w i pułku telegraficznego Zdzisławowi Jaroszowi; 
porucznikowi audytorowi pospolitego ruszenia Ja
dowi Antoniewiczowi; rezerwowemu porucznikowi 
^  P- haubic polowych Aleksandrowi Marty nowi- 
icauv r, złoty krzyż zasługi na wstędze medalu wa
leczności otrzymał rezerwowy chorąży weteryna
ryjny Antoni, Magiera w 1 dyw. trenu.

Kedakcya „Języka Polsk iego" donosi abonen
tom, że zeszyt ostatni tegoroczny, z ty  udem i spi
sem rzeczy wyjdzie w grudniu r. b. i będzie wszyst
kim doręczony. Na wydanie regularnych zeszytów 
miesięcznych wobec niesłychanej drożyzny papie
ru i druku, rcćlakcya nie posiada środków.

Kepertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W  piątek, dnia 3 listopada: '»P ow ró t wiosny* 
T. Kończyóskiego.

W  sobotę, dnia 4 listopada: »ŚIuby panieńskie* 
A l. kr. Fredry.

W  niedzielę, dnia 5 b. m.: po południu: »Kro-
wniacy*, komedya M. Bałuckiego; wieczorem: »Ślu- 
by panieńskie* A l. lir Fredry; (występ gościnny 
p. Jerzego Leszczyńskiego).

Reperioar ndejskiego reetru ludowego.

W piątek, dnia 3 listopada: »Domek trzech
dziewcząt*.

W  sobotę, dnia 4 listopada: (przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej o godzinie 3 po południu); »Ma- 
rya Stuart*; wiecz.: »Domek trzech dziewcząt*.

S K Ł A D K I
złożyli w Administracyi „Nowej Reformy":

Na Legiony: Z K. 2 K  zamiast światła na groby.
Na Fundusz wdew sierot po legie listach: Zamiast 

światła na groby: J. Brochocka 6 K ; rodzina Lab c  
scheków i Kływultów 20 K : Romanowie Midwiczowie 
10 K; kapitanowa Janina Boro werwa 0 t  (z imhst 
światła na groby: insp. St. Krywulta i Józefy Piocr- 
stein); P^szyńska i Pawłowska 10 K  jzamiast_ wieńca 
na trumnę I. p. L. Klemensiewicza); Adolfowie Czr-r- 
..owie 20 K; Ainajia Paleczna 20 K ; Trzebicki 10 IC; 
Karo] Breucr iO K.

Na Ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa
piehy: Rodzina .Jav orskich 30 K zamiast światła na 
groby 6. p. t t. i Sielana Jaworskich; Andrzej Zalejski 
5 Iv; Tadeusz Fochmarski 1 K,

Ula staruszki B. G.: B. Kopystyński 3 K.
Na Rodzinę sierocą: Zamiata światła na groby: Ma- 

rya Głębocka 20 K; Edm. Zieicniewbcy 5 K; Żuraw.ki 
10 K i Krupińska Helena 10 K.

Na Dcm sierot w Prądniku Białym: Edm Zielenie- 
W8« 5 K zamiast, kwiatów i światła na groby; M.
Rużić.kowa 10 K  zamiast światła na groby.

Dla staruszki T. M.: Andrzej Zalejski 5 K.
Na Przytulisko weteranów z 63 roku: Zamiast kwia

tów na groby: Edm. Zieleniewscy 10 K; Z. K. 1 K.

esenie. Ju lit** B I u m e a f e J d, dertant, 
iłiteipiiy do kierownictwa, traasnertow ptó©-

D s l s t  e k o n c m i l c E n y «

*  Ceny maksymalne na ryby. Specyalne rozpo
rządzenie ministeryalnc, wydane w dniu 19 b. m, 
reguluje sprzedaż ryb, określając maksymalne ich 
ceny. Rozporządzenie rozróżnia trzy kategorye cen 
maksymalnych: najniższe dla sprzedaży przez wła
ścicieli lub dzierżawców wp*ost ze stawów wtj no- 
sząco od 380 do 405 kor. za 100 kg.; wyższe nie
co dla .przedaży z kadzi w  ilościach porad 50 kg. 
od 405 do 430 kor. za 100 kg.; przy ilościach do 
50 kg od.K F30 do K  4‘50 za 1 kg. Ceny zaś w dro
bnej sprzedaży przez handlarzy dokonsuincyi na 
miejscu wynoszą: za 1 kg karpia 5 kor., za 1 kg 
Ima 4 kor. 80 hal., za 1 kg szczupaka 5 kor.

Przy sprzedaży pewnych gatunków, będących 
odpadkami gospodarstwa rybnego, t. zw. białych 
ryb, (szczupaki, okonie, jelce, leezczo, płotki, w ilo
ściach do 50 kg. na miejscu konsumcyi należy po
bierać następujące ceny za 1 kg ryb białych ze 
stawów 1 kor., za 1 kg  ryb białych ze stawów iuo 
rzek 1 ivor. 60 bal. . ., . „  .„.n i .-j -ifr-.i ■ i

W  o )  n a .

Bili P il? !  h i sten
Kores.potndonit w o jen n y sBea-Uner Loka l-A n - 

ześgera« (loiito-si g ó 3  dalą  w  parźdizicrinaka:
Z potyzątkioin .października W ipoczzęła się tu

ta j nad górnym  Stoclrodeni, nad k tórym  zna j
duję się teiraiz, dnttga wń&lka ofenrzywa roey jska . 
WapouiSnatł ju ż koimumkait oftcyaftny, że dkt 
R osyan  była. ona bez^owocm, -ray zaś pnzy po- 
szez&gólnych atailuaich i kon-traiioJkaick tu i ówr- 
cfeic m iiiliśm y n a ii^ te e  zysk i w  teren ie. W  
szczegółnoś-ci rarz jworzcae podmieść rm leży ude
rzen ie z 18 paM ziorn ika  pód Julianówką,, na 
północ od w s ł S ien iaw ki, znanej jm  z w a lk  po
przednich. Udaiio się na.ni w ó<w zas firoast m m  
'posunąć ‘naprzód. M ieliśm y toż dosyć  czasu tak  
rozbudow ać now e bo nasi/^ słanowkiko, że b-°s 
tnud-u m ogliśm y w szystk ie  koiabrataki w y trzy - 
niuć. S jiokój, .który nastał naówcaas, 7vaikoiiC7.ył 
s ię 2G iia.żdziemn,ŁKa. W  dniu tym  rozpoczęła się 
po stronie -ne&yjt^Eitół gw aR ow n a  kaaionada, 
praecliodząca częściow io w ugień 'bębniąey, 
która po ki o tk ie j 'przerw ie nocnej podjęta- zo
stała ponO'W.nic dn ia 27 paźdizM-niku, w  nie- 
smtiieijszonej sde ti wała p rzez ca ły  dzień  28 
paźdiziietnika i obocn ie (29 ) j rs-zGze przed połu
dniem  ustawicznie, aię rozlega .

A ta k  eskadry hyd ro p ian ó w .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 3 Listopada.

U rzędow o ogłaszają dnia- 2 hutópada.:

Dnia 1 listopada wieczóa k ilk a  naszych 
eskadr hydrop lanów  zaatakow ało  baruzo sku

teczn ie C eryignano, San U ic rg io  d i N og rro , 

P 'eris , G rado i zak łady  jtó rya tyck ie  u o ło  Mon- 

fałen^e. O siągn ięto bardzo w ie le  celnych rzu
tów  w  o b iek ty  w o jskow e ł budow le k o le jow e  

w  tycb  m iejsce wo ,cńich, ja k *  t e ł  w  J e la e j hali 

lo tn icze j w Gra do.

K o h ic  & d a  I t o t y *

Oiftnaczule len. Bschm-Eimolê a.
(Teł. e. k.  Biura koresp.)

Berlin, 3 listopada 
»Reóchr~.i ffi&oiger* dJr»nosi:
O&jiarz Wilh-elm nadał gc  nera ło w i Boehm -Er- 

roollemu ordór >poui le  n.ca-ite*.

O b rad y p a rls m e n lu  nisrnieckisgo*
(Tek c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 listopada. 
N a  wcz/OKijszcm posiedzeniu parlam entu nie

m ieck iego to czy ła  się dyskusya nad spraw ozda
niem kom isyi o  U a k tó w  ani u jeńców . Z głoszono 
szereg  i ezotucyj, w ś ió d  nich rezolucyę, proszą
cą kanclerza państwa, Dy za pośredn ictw em  
stó iicy  apostókk io j 'lu-b iim ych państw  neutral
nych starał się o zawarcie m iędzy  w szystk iem i 
pańslwcami wojU jąceim  um ow y, k tó ra b j istotn ie  
popraw iła los jeń ców  wojennych, tak, izb y  
w szelk ie zarządzen ia represyjne m ogły  b yć  usu
nięte. W szyscy  cyw iln i bez różnk-y w ieku m ieli
by  być  wypuszczen i na. w olność i na sw oje żą
danie m og lib y  w róc ić  d o  o je z jzn y , po złożeniu 
ob ietn icy prze?, poszczególne państw7a, że nie 
byliby w łączen i w  szereg i wmlezącycli.

P o  referencie zabrał g los  n ow y  m inister -woj
n y  8 tre r ik  k tó ry  m iędzy  iwnemi pow iedzia ł: 
Naszym  g łów n ym  przeciwnik iem  są A n g licy , 
k tórzy  coraz to nowe i  coraz t& cięższe środki 
stosują w  wak-e i pragną za  wszelką cenę swój 
cel osiągnąć. W  osŁa-iiuich czasach przed łożono 
mi lis ty  w ziętych  do  n iew oli Anglików 7, zw ła
szcza w ykszta łconych , i ich zapiski. W y c z y ta 
łem  w  jednym z  tych  li-stów/, że na łożony na 
nieh przym us i  ogran iczen ie prawu- sw obody ru
chów  jest d la nieti stanem  nieznośnym. D rugi 
lis t zaw iera  skargę d la  żołnierzy n iem ieckich  
nie zrozumiałą, maanowicle, że przymus przeby
wan ia wśród n iew ykszta łconego  m otlochu od
czuwają w ykszta łcen i A n g lic y  jako niesłyeha.- 
n y  ciężar. W  końcu jednak  pisze ów7 A n g lik : 
M imo to  rnussmy w y lrw ać , pon ieważ dom aga się 
tego od nas pm iztwo i naiód .

Miri-ster za p y tó je  wcDe^ tego, czy  N iem cy  
m ogą m yśleć o ozem innem, jak  o łem , b y  u żyć  
wszelkich środków , ba naw et siln iejszych, niż 
u żyw a d ep rzy ja c ic ł?  W  tym  duchu dzia łać bę
dzie m inister w  na jb liższym  czasie i  prosi o  po 
parcie w  czasie ta k  w ażnym  dla o jczyzny .

D yrek tor n  u rzędzie  spraw  zagranicznych o- 
św iadezy ł iiiaeh iem  rządów  zw iązkow ych , że 
zgadza ti. j on wznAucyet G dyby  udaao się w  dro
dze um owy zasadn iczej pspraw ić los jeńców , 
to  nat-uraln:e odpad łyby  wszelkie zarządzenia 
rep iesyjnc, k tóre  w ydano nie w  celu zem sty, 
locz dla ochrony W ioszczęśliwych rodaków7. —  
Przedstaw ic ie l m in isterstwa w o jn y  ośw iadczył, 
że życzen ia  jnosnisyi p ok ryw a ją  się ze stano wi
skiem  zarządu arm ii.

Berlin, 3 listopada.
W  tią gu  d 77skusyi w szyscy  mow7c y  w yraz ili 

sto licy apostolsk iej i  państwom  neutralnym , 
zw łaszcza S zw ajcary i, E o lan d y i i H iszpan ii g o 
rące podziękow anie za  ich usiłowania oko ło  po
p raw y lusu jeńców  W skazyw ano na złe trakto
wanie jeń ców  w7 R osy i i A n g lii, podnosząc ogó l
nie uznane dobre traktow an ie jeń ców  w  N iem 
czech. W  końcu rezo lu cyę p rzy ję to .

O pró żn ie nie  fo rtu  V a u x ,
(Tel. c. k. 3 iiiiz  koresp.)

Berlin, 3 listopada.
_ »1 zo-R:z-Anzeigo*«  ptóze w  Sjprawie -opróżnię^ 

nia ^<w.ix; żo  wiado-miośe- sztabu gencral- 
-niego o  opróznieniiii fontu Ya-ux m e b y ła  nie- 
spodziarzką-, gd y ż  już 1 d ow ied z ia ł s ię  dzien 
n ik  ze  strony iuia«x>dn«|nej w o jsk ow e j, że  fort, 
ten  w  nocy z 1 na 2 liislopada bęjdżie o,próżnio- 
ry-7. W zg lęd y  wojskowe- tak tyczn a  są zupoluie 
i;>r,zeko<»ywująco. F o r ty  Roua-umonit, i, fo r t  Va.ux 
telgiryrwaty w w a lce  o Vordun tak  idingą rolę, 
jak  dłuęro pozostaw ały  fortatml w  ręćcu Fran-c li
tó w . Mntaaaso te  fo r ty  zaiiszcizyć, -co się tei s ia 
to. Fą  oirn p raw ie zupełn ie zimacsacino. W  rę- 
leu. luefmiocud.e^n atan-owily on e  ty lk o  wyb-OTiiy 
punkt celu d la  arayleuyi franamstloe^. Pon iew aż 
ohszrur, w kUiwym leża ł f-o-rt Doiuannio-n-t, - prze
szedł w  ręce francuskie, nto op łac iło  s ię  dla u- 
trzymoainia fo n u  Vaux ponosić w ie lk ich  ofiar. 
Obsaar k o ło  V au x  nie 'niadxaje się dla o-biony ku 
zachodow i i  poru in iow i.

B IL. J 1 !S Hllfflll-if1
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kopi nhafa, 3 listopada.
'•Politikeai* donosi z  Chrystyanii:
Panuje toraa zapatrywanie, że  rmzosilenie 

stosunku z Nieniewmi zostało Srażegamne i hę- 
daie załatwione pokojowo. Wszystkie pogłoski 
o urobił i zacył są rdcprawUziwt

KSEEUikst resyjshi.
(Tsl. c. k. Biure koresp)

Wiedeń, 3 liteto.pada.
Z -woje-nanej kwatóorj'" praisowej donoszą: Biu

letyn rosąjski- z 31 października: W  kierunku 
na Łuck w okolicy Puls to myt i Oszctzewa, na 
p 4udnie od Swnii-iie.hów, po zniszczeniu zasite 
ków d-niclanych opanowały nasze wojska rowy 
nieprzyjaoieŁakie i usadowiły sie tam na stałe. 
Kontrataki nicprzyjaeżela, aa rozw, wpięto w 

_ okolicy G,vsc&ewa, zostah7 ogniem odparte.
N a poł.idnile od1 Brzeżan w  o k o lic y  M ieczy- 

szczow a i L ipn icy Dolnej -podjął iweprzyjatcieł 
1 po gwnrtownc.rn o9trzeli'van iu  aa-tyloryjskiem 
szereg  Kolejnyeh a-iaków na- nasze pozycye. —  
Odparliśm y je  naszym  ogn iem . O koło  gód z. 4 
pro południu próbow ał -n iip izy juciel znowu ata
ku, łwetz rezerw y  nasze, k tóro  ty-m-czasem przy
b y ły , odnairty g o  -znowu. W z ię liśm y  przy  tern 
jeńców . Na ^kdnoc od wsi 'Swiateki-iki prziez ca
łą  -noc a i  -do rana w a lk i na granaty ręczne. W  
Karparac-h lesistych  wa.liK.1 artyłeryąsilcie i p rzed
sięw zięc ia  w yw ia d o w cze  naszych w yw iad ow 
ców.

Front r u m u ń s k i :  W  Siaimiogrodizie od
parto nieprzyjoK-je.taki o ataki w  okolicy Buisz to
na i w  dolinie Prahowy. Zacięte walk" w  okołi- 

j cy Campolungu i na lewymi brzegu Aluty trwa
ją datoj. W  dołiuie Jiu Rumuni dalej w7ypiera- 
ją nieprzyjaciela ku pótoocy, wzięli znowu 300 
jeńców i żdobyli 4 karabiny snaszj -now-e.

W  D o b rn d  t y  położenie nie-zanienione.

CrsK erms! I ssnenW o RKimii.
L 7ug",5w>, 8 Ustopadft.

»S--vwi!o donosŁ że. Rumunia zwróci kr się dc 
j kozikyj * żącaniem dostertz-enl-a jej armat ł

A re s zto w a n ie  Pio tra  G a rp a .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 listopada.
» Germania* domo-si o aresztowaniu- Piotra, 

Canpa:
Po wielkiem wzburzeniu, jakie Gairp eikazał 

z powóuu rozstmyga.jąccj ratly koTirnmej, oba
wiano się o jego zdrowie Nazajutrz ,przyszedł 
do niego radca ITurdesci i w7 i-mien-im Bratianu 
żądał, żeby Uarp -oświadczył, iż -niczego nie po
dejmie przeciw interesowi państwa., oraz żeby 
podpisał adres łojatoiości dla króla.

Chip odparł: Że król zlamal słowo, to jego 
izecz. Adresu nie podpiszę-, bo mam jeszcze do 
stracenia moje uczciwto imię.

Późnem pupołudniem pojawił się potem u 
Carpa szef ipohcyi politycznej, i przeprowadził 
prawidłową rewiizyę dom-ową i konf:siLa-tę. Carp 
protestował przeciw tomu gwałtowi. W  4 dni 
po rozpoczęciu wojny zajeclml przed willę Car- 
pa zamiknięty samochód. Pouom widlzlan-o, jak 
Carp w towarzystwie szefa- policyi wsiadał do 
tego samochodu. Aresztowanie jego odbyło się 
niepostrzeżenie. Dokąd go zawieziono, tego 
nikt nie wie.

A n g lia w o b e s 6 resyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Rotterdam, 3 listopada.
» Rotterdams-che Courant* don-osii z Londynu:
Iz-ba nizsza omawiała kwestyę grecką, nrzy- 

czeim skarżono się na stanowisko rządu wzglę
dem Venizelosa.

Loti-d Itobert C e c i 1 wskazał na to, żc jest 
n'ewłań>C’w7ean. poruszać tu kwestyę talk delikat
nej natury. Przestrzegał przed tean, żeby dawać 
wiarę wszystkim wiadomościom z Aten. An
glia życzy sobie tylko donra. Greeyi, a' to jest 
tylko wtedy możliwe, jeżeii kraj pn/ylą-uZy się 
do mocarstw zachodnich. Go się tyczy rządu 
Venizelosa, to koalicya uznała' go wszędzie, 
gdzie go większość uznała. Y.ehizełosa nie zreu- 
conc z pokładu. Anglia wszystkie kroki czyn! 
wspólnie z Francąrą. Myśl, że koalicya miałaby 
króla Konstantyna utrzymać ma jego stanowi
sku, nie powinnaby nawet u króla postać.

t l s f t i y & a  reda s ie n n a  kooIicyL
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Lugano, 3 listopada.
Piasa, francuska i  wioska1 omawiają oliów ko

nieczność skuteeziniojs&egc kierowniictwa woj
ną przez cala koałicyę Korea^mlPrit paryski 
»Sacola-« dowiaduje się, że od kilku dni mię
dzy Londynom, Paryżem, Rzymem i Petersbur
giem toczą się rokowania-, aby umożliwić ze
branie się w  Paryżu Konfereneyi sztabów gt-ue- 
ralnę^h i o ile możności także polityków koali- 
cyi. Z tej konfuremcyi ma powstać trwała naj 
wyższai wojskowa i dyplomatyczne -rada wojen
na koałicyi.

Lo rd Pisssbery o w a jn ie .
(Tel. c. k. biura koresp.)

Londyr., 3 listopada.
(Reuter). Przy otwurcii' klubu koloni dnego 

w Edynburgu lord' R o s e b e r y  wygłosił mo
wę, w  której podkreślił, że wojna zjedlnocsyła 
naród i państwo an-gielsiu-e. Odrzuncić z góry 
n iJc-zy  w s z e lk ie  z  tn iuury prz&dTYK ze sn eg io  jx -- 
krju.'

Rosebery zak-ońozył: Walczymy o dironne na
rody i neutralnie [laństwti, z  'których kilka sta
łaby się celem bcawziględnego auaku prusildego, 
gdybyśmy -uhgli. ___________

B n ź p n s i b  pBftstKECh R o a ltyl.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 3 listopada.
»Vossische Z fg.« donosi o ogromnych a w yż 

kncłi cen zboża w Chicago. Najlepsze zbo-że a- 
meiryliańskie <Śa Euro;ij7 kosztuje obecnie 500 
marek z a  -tonę. Od żniw w Argentynie i w Au
stralii zawisie jest, czy koalicya najpóźniej z 
wiosną nie stenie woliec ntemoiFwości odży
wiania swoich Umów. ĆYogóle- Auglia- przy obec
nych cenach za swój import roczny, 'tboża i na
sienia musi płacić o dwu miliardy marek wię
cej zagranicy niż w czasie pokoju , nie licząc 
podwyżki cen wszelkich innych koniecznych aff- 
tykulówj[itó

m o r z e .-
(Teł. e. k Biura koresp)

Londyn, 3 EtóopacL. 
Lloy-ds d-omo-si: An.g.elskie oarowce tólero-e* 

i s-Torrinio« aostały zatopicn-e.
Berno, 3 listopada.

» Journal« donosi z Marsylii: Augieiski-e pa
rowce *-BI ud en-r i »IIeirkaess« zostały zatopio
ne.

»Pedt Parisien* donosi z Ma-clrytu: Parowiec 
j-Delhi* wysadzi! na ląd G oficerów i 19 mary
narzy zatopionego greckiego parowca *G er mi
nął*. Według tegoż dziennika, a-ugieliski paro
wiec sBorooi* z ladunliem 4.500 ton. rozbił się 
na wysokości Qu-ossa,nt. Załoga wylądowała w 
St. -Nazidre.

Londyn, 3 listopada..
(Reuter). Parowiec ań-glelski i>Ri-o Fi rany* 

został zatopiony.
I 'u dyn, 3 listopsnd*..

Reuter d-emiosi z Aten: Parowiec »K ik i Izais* 
został przez tódź podwodną zatojpuony w  tern 
samem miejscu, gdzie *AugeIika«.

„seufetóW" PistśBii? w Smeryc&.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

N ew  Lossion, 3 listopada,. 
Doniesienie puze-dstawieiela Biura Wolffa. 

Spóżnioine e 1 hni.:
N iem ieck a  hw K iiow a łódź podwodna 

»Deui?tchland* p rzy  Dyla tu w e w torek .
Arootefctóm, 3 li^tojpajda. 

Router Jomo-si z  Waszyngtonu: 
Władze fcłowe w  N ew  London zawiiadomiają, 

że na -pt'kładzie * Itoutetihlaiuk nie było ani 
broni ani amumcyi. W ydan o  r*ak,az traktow a 

nia > l>cu t»*łiłand« ja k o  okrętu  icastelewego. 

Ładun dk składa się z  750 to u ma tei-yałó w bar 
wekowych, lekarstw i chemi-kalii!. 

O przew óz p ccz ty  łodzio jn i podw-odnecii.
Londyn , 3 listcapada. 

B iuro R ew ter* donosi z Watszyugtooai: 
A jubaeador n iem ieck, hr B e r n s t o - r f  za- 

pnfipouowa-ł, by, pocztę m iędzy  Stenam i Z jedno-

czonym ; a Niem,caaiiif przesyłano ha-nidlow emJ 
łodzi umi podwodncimi

Jeden z u rzędn ików  departam entu pocztowe-, 
g o  ośw icd czy l. że  w ładża  pocztow a je s t goto
w a p rzy jąć  tę prop-ozycyę, lecz  n ie  p o w z ię li 
jeszcze ostatecznej uchwały.

TfMiWM i kWiuse
elarfomofcs e. ŁBiuru k«R9.

z dnia 3 listopada. 

Reouiem za poległych.
Wiedeń. Wczoraj w południe w  kościele na' 

cmentarzu centralnym odbyło się ireęuiem zai 
wszystkich polęgłych w wojnie całe-rfhów ar
mii. W  zastępstwie cesarza.- zjawił sie arcy-ks, 
Leopold Salwator i złożył u stóp nomnika bo
haterów potężny wueniec imieniem cesarza.

Ciągnienie losów.
Wiedeń. Ciągnienie nowych losów austrya- 

'Cki-ego Czerwonego Krzyż a z  191G: Główna
wygrana 300.000 K  padła n-a ser. 320 nr. 70 
40.000 K  -nagrała s-erya 18.570 nr. 28.

Wiedeń. Ciągnienie premiowe losów pań- 
stwonych 5% -wyc-h z 1860: GOO.OOO K  wygra
ła ser. 8.885 nr. 9, 100.000 K  ser. 14.655 nr. 
12, 50.000 K ser £77 nr. 3.

Ulgi w  rekwizyeyi gum.
W iedeń. Ministerstwo spraw wewsnęwianyat 

po .porozum-ieniiu z ininisteirstwean wccjny upeł- 
nom-cw.-nilo władze kra-j-owe i polityczne, żeby w 
wypadkach, gdzie tego interes publiczny wy
maga, przedsiębiorcom taksametrów samocho
dowych na ich prośbę gioffiostwwiaó aż dio -ló 
grudiiia br. gu m y dla saiinochouów, obtóugują.- 
cy-ełi publiczność. W  interesie piEedlsiębioTS-tw 
sam-Crchudowych leży, by w czas j.oistara-ry się c 
doty-cza-cy inateryał.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca

E U D O L F  O S M A N .

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reoakcyl).

t
Za spokój duszy

ś. p.

l i i ! M S  K iP iM
odbędzie się

w  p iątek  dnia 3 hstopuda 1916 roku o 
gouzin ie pó ł d’o 10 rano w  kośc ie le  OO. 

K apu cyn ów

Nabożeństwo żałobne
na k tóre  m atka i córka  zap iusza ją  Kre- 

tcńych, P rzy ja c ió ł i Znajom ych.

P o d s i ę m u m e ,

W  nńcut-UiOnym żalu p o  stracie M ęża  i  O jca  

ś. p.

Edmunda Dymniekisgo
oficyała oddziału podatkowego

składam najszczersze podziękow an ie T ym . k tó 
rzy  w  ciężk ich  chw ilach podczas J ego  choroby 
i po śm ierci sp ieszyli tak  Jemu, jak  i rodzin ie 
z pom ocą i ze  słow am i poctechy, s w ;ęc: P rze 
wielebnemu ks. kanon ikow i Gądolewekiem u, 
W ielebnym i księżom  Antoniem u G agatirek iem u  
i Bernardynow i B artłom ie jow i Gi-ewackicnlu, 
Jaśnie W ie lm ożnym  Panom : staroście Chlapo 
wskkonu, kom i.iarzow i U tschiuow i, fizyrtkow-; 
pow . dr. K rok ow i, k on tro lerow i Śkrokotowu. 
czow i, w szystk im  C zcigodnym  Paniom , k tóre  
mnie ]>ocieszały w  bólu d ża ła , oraz wszystu im , 
k tórzy  ś. p. M ężów : memu oddali ostatn ią usłu

gę  —  w szystk im  serdeczne „B u g  zap iać11!

Celina Dumnicka z synem W doidein. 
Przew orsk , 2G październ ika 1916.

Za okazane mi współczucie i łaskawy współ
udział w7 jKi-grzebie mej żony 

ś. p. -

K a r o l i n y
składam  w szystk im  najserdeczn iejsze poftzię  

kow anie.
Zygmum Tutowicz. 

Gorlice. 8407

D e n t y s t a

Dr TaćLrtiss Kasprzycki
ze L w o w a  ordynu je obecnie 

— : W iedeń I. B., Goidschm idgasse 6 :------ <
(u lica  łącząca Stefa-nsplatz i Peteasplatz).

Adwokat Dr H. Syrop

m M  u l i !  i H t ó ®  w f i m  t e
&331-3,

L E K C T J  G R Y  N a  F O R T E P IA N IE  

u d z i e l a  

O L G A  G IE B U Ł T O W S K A  

członek Austr. Zw iązku  m uz.-pedagogicznegr

u lica Garbarska L . 10. 8140-3

1S Pew Lyee^e lc  „Ss ę a y”
ulica Karmelicka L. S, I. piętro

pokoje do wynajęcia. Obiady na miejscu I na1 
miasto. 828S

Do prawniczych egzam itów  i rygorozów
przygo-bwuje jurysta^pedagog, mający w  tyrr kie, N 

runku kilkuletnią praktykę 
Zgłoszenia: „(Rossa41, Kraków, ul ca Czysta L. 11 

I. p., od godz. 2 do 5 po 'południu.
7813-2t

&0M U T  li 9iJ fl!*t!8
w KRAKO W IE , ULICA GRODZKA L. 4? 

 poszukuje feencypiw tte :------

Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia pieemig 
do kancelaryi.
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K K F O R M A P ią tek  3 Listopada 1815

E iro i D z iu b iń sk i, uro
dzony w Mielnicy, żarnie* 

izkały w Skal« nad Zbroczem, 
powiat Borszczów, poszukuje 
brata J a n a  b z iu b m s b ie g o  
i trewnych. Adres: Choceń, 
Barak 1, Czechy. 8398 9 9

r  M ośfaisker, P e n za  (Ro- 
sya ), K o m ite t  je w r e js k i ',  

poszuku je s w o je j żon y  z ro 
dziną, k tó ra  w  p ie rw szych  
dnK ch  m a j*  1915 r. udała się 
a O b e rtyn a  dc K o ło m y i. K to -  
k j  coś w ied z ia ł o  ich  m ie jsca  
pobytu , ra c z y  don ieść pod a- 
d resem : B . G ina , K ra k ó w , ul. 
R a d z iw iłło w s k a  17. 89S5 3 4

Specyalne mapki
ofenzywy

I francusko-aofielsiklsj
nad Sommą

[ wysył* za nadesłaniem K 1-30 
lub za zaliczką Księgarnia 

[D. E. FRIEDLE1NA, Kraków, 
8399 Rynek 17. 1 6

D o m
HI. piętrowy z oficyną, i  wolnej ręki 
pod korzystnemi warunkami do 
przelania. Bliższa u iadomość ul. 

Wrzesińska 3, I  piętro, na prawe, 
od 3— 4 po południa. 8363 1 3

Złcty Ińg
„Kslęęa T ajemnicza 44“ . Egzemp’ari 
na ..elinie, :o złoconym napisem 
4 korony. Wysyłam polecone. St. 
Rogalski, Kraków, Jagiellońska 8.

8343 1 3

Kupię p ła s zc z
oficersl i lub z jednorocznego, w  do
brym stania, na wy oką osobę. Zgło
szenia a poda wiem ceny przyjmuje 
Adm. „N. Reformy* pod „Płaszcz" 

8348

Posi” L ujn posady 
we dworze jako leśay, palowy 'ab 
karbowy. Znam się na ieeie i go
spodarstwie, Zgłoszenia: Andrzej 
Wierzba, Borek F ifę c ii,  pociła 
Podgórze 8349 1 9

S u b j e & i

Zgulieno
złotą branzoietitę z zegarkiem w so
botę wieczorem, miętizy ul. Szpitalną 
a Pie kwską. Łaskawy znalazca 
zechce się zgłosić: ul. Ir.etlowgka 97, 
I I  piętro na lewo, gdzie otrzym* 
sowite wynagrodzen:o. 8335 1 2

lam tki zegaiek z brenzoletką. Do 
sflebrania w handlu p Wilczyńskie
go, Rynek główny. 8350

P rz y jm ę  zaraz
/ora Ję bony, p mny d i towarzystw . 
tylko za utrzy* » uie. Zgłoszenia pod 
„Rokitna" przyjmuje Administrrcya 
„N, Reformy", 6170

S z u k a m
Inteligentnej osoby do konwersacji 
niemieckiej. Zgłoszenia list. a po- 
dani jia ceny za trzy godziny ty
godniowo przyjmuje Adininistiacya 
„N. Rcfunny" pod „Nauka". 8345

P o s zu k u ją  bony
iziuei. lub katol., do 2 dzieci. Zgło
szenia tylko w oobotę przez cały 
dzień i w niedzielę od 12—8 wiecz. 
el. Mciselsj^Ją, i  p. 8351 1 8

f.
U

ea stół lub crdyasiryę potrzebny od 
Nowego Ilókn. Zgłoszenia z odpisem 
Iwiadectw, których się nie zwróci, 
nadsyłać do Zarządu folwarki Wi- 

tanuwice, ooczta Wadowi*®, 
8332 1 5

K r jc h c ia le j  
szyje się bieliz.r.ę e powierzonych 
materyułów i haftów. Niemowlęca 
bielizna może być a używanych 
płóc.en, batystów i t. p. Starowiślna 
12. Przystanek tramwaj. Od 9 — 12 
i od 3— 7. 8198 1 2

m
wolny od wojska, znajdzie stolą 
posadę'. Zgłoszenia: Stanisław Ro- 
•ołowski, fryzyer w Sanoku.

8299 2 2

§ S Ś 3 S 9
dobrze prospemjący, przy głównej 
nlicy w Krakowie, z wyrobioną kli- 
ntcla jest do odstąeieuia wraz z lo

kalem, urządzeniem i towarem, za 
niską cenę. Bliższych informacyi 
uaziela urzędnik Bauka, Krako ., 
ul. św Marka 1. 23, I I  p., od godz. 
4—5 po południu. 7852 5 5

G s o b a  n t f o d a
inteligentna, chętn , do pracy, ma
jąca się na chowie bydła i drobin 
i na kuchni, poszukują posady we 
dworze lub na plebanii; zajmie się 
też gospodarstwem doiroweni. Na 
żądanie może przedłożyć świadectwa 
i fotografię, /głoszenia pod ,,Ęe- 
4 ladyni Nr 78ISn przyjmuje Ądrarfn. 
„N. Reformy", ” 7S13 5 5

£5
Y »

i!.'a fotografów;
Kupuje lob wydzierżawiam Zakła
dy f utografiozne, dobrze prosperują
ce. Zgłonzonia: Janina Gargulowa, 
Bochnia, Rynek. 7553 11 15

S l l f l t l

d a m s k i e
lukisL z ofekłitini suk. tzarayoi K 45 

„ skóiL kolif. R 55
Bsttalf I-i wysokia |{ 48 1 52
Ifieyr *  K 42 i 45

m ę s k i e  
S m  K 60 i 55
i isswojw grubą znla H 72

0  poleca
i  powodu olbrzymiego zapasu ilrma

*5. CZOPP
t  Kraków, nl. Szuwska I. 13.

Zamóyrżenia z prowincji za za- 
licztą. Wymiana dozwolona.

7855 7 20

z działu ł owarów żelaznych i farb, 
może Dyc inwalida, znajdzie umiesz
czenie w Bklepie A. Goldmana w W a
dowicach. 8352 1 8

P a n n a
obza&jomiona ze stmzzą, mająca 
praktykę sklepową, znajdzie na 
tychmiast zajęcie n firmy A. Linaen 
baam, Dietla 47. 8327 1 9

Uczenica
konserwatoryum hamburgąkiego. pA 
żniej krakowskiego, ndziela lekoyj 
gry na skrzypcach n . każdym st 
pnin; również lekoyj języka nie
mieckiego i konwersacji, Zgłoszenia 
pod „Skrzypaczka 1916“ przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 8347 1 9

m s m i u
lokale sklepowe i plac niedaleka 
dworca położony do wynajęcia zi 
cenę_ przystępną. Wiadomość przy 
ul. Wrzesiubiiej' 3, I. p. na prawe. 

8o64 1 3

Polowania
w pobliża Krakowa szukam do w y
dzierżawienia zaraz lnb od 1 stycznia 
1917 (także do spółki}. Zgłoszenia 
przy-mnje Admmistr. „N. Reformy* 
ped „Polewanie 19 i6\ 8339 1 3

P ł a s z c z  
na dorosłego studenta, mało uży
wany, je it  do sprzedania. Ul. Sra- 

dencv “ 29 u p, Krawezysa. 
8326 1 2

Księiirain i skład nsrt
w litera 1 -f Ki 6) RrnRaafe

z meoJzmi lob be* Zgłoszenia pi 
seiune pod A. G. przyjmują J. Hopt.s.s 
i A. Salomonowa, SzczepLńs i 9 

8346 1 2

P r @ § it ia
do sprzedania

Mazowiecka 16, Dzielnica KVI1. 
8337 1 3

Kupię wilię
Z Ofp-Odam w oeolicy Krakowa, 
lnb par:jlę, nadającą łię  pod bu- 
_owi w illi, ca przystępną cenę. 
Pisemne zgłoszenia pod „W illa * 
przyjmują J Hopoaa i  A. Salomo
nowa w  Krakowie, 8338 1 3

Potrzebni
chłopcy lub dziewczęta de rozno- 
szeuś? gaeśt, oałodziennie lnb na 
popołndnie. J. Hop. is i  A. Salome 
nowa, Szczepuńsza 9. 8862 1 2

Na liczne zapytania 
szeecio-miesięcznego 

P r y  w .

sprawie

zaznaczamy, że otwarcie kursu na
stąpi w połowie b. m. Wykłady 
z budowa, lądów *go i t suk p< 
mocn. z ćwicz, w rys. odbywać się 
będą codziennie w gods. wieczór, 
między 5— 8 pod kier. ukończonych 
teebnisów I malarzy. Dla pań w ra
zie Kompl. knrsa spec. Opłata mieś. 
40 K, Zgłeszenia pod „Kursa tech
niczne" przyjm. Adm. „N. Reformy* 
jeszcze do 10 b. m. 8355 1 1

O T a s Ł a a H Ł j f^ r ’ t t h

tfOC’ 5

Wasażystua
egzamincwana masuje nujnewszą 
metodą, wykonuje matażelecznicze 
i zabiegi kosmetyczne z wibracją. 
Pijars, :a 11, I  p. of. 6340 1 3

J ę z y k i:

Anjielsiki
F r a n c u s k i

Nieikieclkiitd.
Początki, Konwersacja,Gra
matyka, Korespondencja, 
Literatura, Lekcje osobne 
i zbiorowe od 5 koron 

miesięcznie.

In s ty tu t  A n s o n a  
ul. Szewska 17.

6190 23 0

Okulary
cwihiery, zwykle i 2ien- 
iJżEGW?r.e, tanio sprzedaje 

i naprawia 8320

T .  A R i f ó T Y S ,  u p ły f e
klraKów, ZyfcliKiewleu 15.

Księgarnia  Romana P isza
w Nowym Sączu 

poszukuje rutynowanego n o -  
«£QGi2ika k s i ^ g a r s ^ i t g o .

7910 6 6

P o l a k
konejpient z egzaminem adaoka 
ckim, wiedeńską akodemiąbandlową, 
pensyouawany oficer Legionów, obej
mie zarząd majątku luO większego 
przedsiębiorstwa. Oferty na ręce 
Ludwika Hoszowskiego, Lwów, nl. 
Akademicka 3. 7964 5 5

J a b ł k a
w większej ilości do sprzedani*. 
Wiadomość: Ul. Konarskiego 1. 18. 

8051 3 3

O g r o d r i k
z kilkunastoletni praktyką po 
większych ogrodach i szkółkach, 
z Jobremi św;adjctwami, poszuknjc 
posady do wL-kszegS ogrodu od 1 
grudnie. Zgłoszenia od Cgrodnlk 
przy-iruje Admin. „N. Reformy". 

8083 3 3

Praktykant
do składu papieru i towarów ga
lanteryjnych potrzobny iaraz Adam 
Łącki Kraków, piać Matejki 8.

ÓD 1 3 3

fila lycii, którzy ihtiin kre- 
wnuch w  fln ia- 

W p !
Kto chce porozumieć się z krewny
mi w Ameryce, lub otrzymać od 
nici przesy’ ke pieniężną" i listy, 
nieoh w języka niemieckim nanisze 
krótki list, który może zawierać 
tylko wiadomości, dotyczące sto3uu 
ków rodzinnych, a nic 'akiego, co 
się odnosi do polityki lub spraw 
wojennych. Adre3 krewnego w Ame
ryce trzoba napisać na koperclo i 
list ten włożyć do dragio,, koperty. 
Na niej podać swojo nazwisko i do
kładny swćj adres i wysłać tn pod 
takim adresem: Henry C. Zaro, 
Bankier per Adresse Dr^s iner Łank, 
Berlin W. 8. 7871 6 40

lii
wszystkich frontów, wyszła 

s druku.

Cena s przeayłk, K  1-— .

Księgarnia D E. Frledlelna, 
Kraków, Rynek 17.

8393 1 6

 3...,.... if- .

;iggi'K3 sjekjiiw
z kupiecką praktyką i baruzo 
dobremi refereneyami j s c j . i j -  
k a jo  L ig i  Ponocy przemy
słowej ul. Stiaszowskiego 28

8l65 1 3 otrzymała na sk*ad główny:

„Pry-

Dzie-

Baczyńshi St. RSicuZ i k o ro n a . M yśl o duszy polskiej 
Batko S. f i c t n i a  n w  p rz e m y ś io  I b c a & ln  . 
B a k om k i K . D r. R ih r ^ r  darciu  d e n  Dotn nad- d ic

W is w e l-B u rp  iw  S z u k a u ..................................
Bakowsta St. P  sa lm  w io s n y  i  n ad z i s i .................
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Jatsch J . B r . N a s z a  w ia r a  w  B o g a  a  w o *a a .
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K on a r A . M łod o ść  p s a a y  Powieść . . . .
K om iło iH cz  T . O  W i l k ś s w f c z a ..................................
E r w a r r e  d n i h w ie la fo w o  1754 w  W a rsszaw io  - 
M ayer K .  D r . R a d y f ic g i s z n e  r o z p o z n a w a n ie  ró
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Rom er E . P a i s k a  i P o l a c y ...........................................
StedlecH M . 2, z ie m i l i ik o lsk ie f . Jesień 1915 . . . 
Szczepański W . ks C z te ry  E w a n g e lio  E. Wstęp, nowy

przekład i kom entarz...............................................
Szelążek W . ( j j s z y s t y s i  sz lak tem . Poezyj S, TI .
Walewska C. B tąd . P o m ie ść ...........................................
W ilczyński S, N ie Z it ły c ie ie n i. Dramat chłopski w  3 

aktach .........................................................................
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samodzielni korespondentka polsko-niemiecka, potizębna za
raz. Zgłoszenia osobiście z oópisami świadectw między godz. 
3— 5 dc biura handlowego Ignacy hEi4Sialko^3ai i Sp., 

Rynek, Paiac Spiski. 8342 l  6

Miony stół
i gania, bufet duży, futn podróżne, b jf  alnia i Balon i 

sprzedania w 828

n r.lt  U f y ia e s i n n j , Ma!?.t d p ls h l.

Pierwszeństwo 
legionisty.

dla suporarb. 
8319 1 9

szopy
•stajni lu b  m a g a z y n im ,
w Uzitń dobrze oświetlonych 
i niezbyt zimnych, z wygodnym  
zajazdem w  peryieryi miasta 
między plantami a  alejami,
p o s z u k u je  d o  w y z a ję c ia
L iga  Pomocy przemysłowej, 
ul. Straszewskiego 28.

8318 i  3

f/ l u u n u u w j

zawiadamia, iż e d  2 l is to p a d a  fe. r r począwszy 

będą biura Towarzystwa otwarte dla P. T. Pu
bliczności o d  g o d z in y  10— 12 r a n a  i od  

4 — 3 p o

Towarzystwo przyjmuje wkładki oszczędno
ści na 4 V / 0 i onrocontowuie je od dnia zło
żenia do dnia wypłaty.

Większe sumy z  dhfezym terminem wypo
wiedzenia przyjmuje na 8142 4 5

Z  c ł a m ie  sn
rachunkowości i  bućhalteryl, prak
tyką i  kaucją, 1. 38, wolny od woj
ska, poesnknję zarts posady. Prz; j- 
u-ę też adjinietraoyę realności. 
Zgłoszenia pod Delta przyj'.naje 
Admin. „N. Reformy". 8313 2 3

L e ś n i k
egzaminowany, wolny od wojska 
poszanuje odpowiedniego zajęcia 
m t zastępstwa, /głoszenia pod Le
śnik 82S7 przyjmuje Auministr, 
„N. Reformy". * 8287 2 3

inteligentna panna
posiadająca język niemiecki i frari 
etiskj, obeznana z gospodarstwem 
doini wem i  szyciem, postukuje od
powiedniego zajęcia.do dzieci w do
mu katolickim. Zgłoszenia: „Jar.ir.a" 
firma V/. Czaplicki, Sakioinico 6. 

82S5 2 2

Panna

Poszukują się zaraz
starszej osobj z jęz niemieckim i, 
z szyciem, znającej się trochę na 
gospodarstwie. Wisiomość w akie 
pie, ul. Szeweka 10, miedzy godz. 
11 a 12. 8288 2 2

O f e l a d y
mięsre, z 3-ch dań po 3 K, wydaje 
w c om a i na miasto „Kuchnia tlo 
mowa". W abonamencie opust a t '  
czuj. Ul. Sławkowska 14, I  p.

8R08 2 15

Poszu k u je  s ie
osoby inteligentnej, znającej szycie 
itóraby się zajęła dwiema 10 cio- 
letmemi dziewczynkami, /.głoszenia 
u właściciela hotelu „Wetropoie11, 
Rzeszów. 8289 2 3

W  najbliższych dniach rozpo
czynamy 8276 3 10

praktyczne kursy ję/.

nisi!§4 i trans,
z op59tą miesięczną 5 kor.

K u r s y  k m t m
ul Szewska 17,

C h z o p c t ą
do praktyki masarskiej przyjmje 
firma T. Kapałka, Kraków n). 
Wielopole 20. 8277 3 3

obok jatki miejskiej w  Krakowie, 
plac Wiolopole. do sprzedania. Wia- 
aorność: Ul. św Tomasza 2-\ oartor, 

8280 2 3

z wieloletnią praktyuą gospodarstwa 
leśnego i manipulacyjną, wolny od 
i ojska, żonaty, z rodziną, lat 46, 
Polak, dobry myśliwy, poszukuje 
posady. Zgłoszenia przyjmuje p. 
N Kohli, Słomka, p. Mszana Dolna. 

8253 2 2

obznajamionego z hodow lą  bydła, 
poszukuje uDSzar dworski Heoznero- 
wice, poczta Wilamowice pod Białą. 
Zgłoszenia osobisie w Związku, ul. 
Uadziwiłłoweka 1. 8, lub na mićjscu 
we dworze. 1 N 8293 2 3

Mlii P3IS1I9
C Z S 3 F S 2 M 8

p o b z u k o je  zaraz dwóch ga- 
strzystów z rodziną lub bez. 
Zapłata według umowy,

8261 i  8

Majątek ziemski
100— 200 morgów, w tem kilks 
morgów lasn, kupię w zdrowej 
(górskiej) okolicy, przy staóyi kole
jowej, w zachodniej Galicji. Zgło
szenia pod L. M. przyjmuje Admin, 
„N- Ref»rm £ ‘ i 7961 5 5

Lekcye matematyk i
w zakresie szkół średnich, oraz 
przygotowanie do matury gimnaz. 
lub semin., także zbiorowo. Zgło
szenia: „Frofesor matematyki11, Biu
ra dzienników, tł. Szczepańska 9. 

5141 3 3

Zap!as| dobrze
za wyrobienie hip, pożyczki na 
cenną, duią reeiaość z p rcelą. 
Marcinkiewicz, Zakopane, puste re- 
btantc. 7S82 7 7

Sklep frontowy
przy nl. Grodzkiej blizko Rynku, 
do wynajęcia. Wiadomość w akie 
pie J. Baudeta, ni. Grodzka 5. 

8l01 5 5

LW fiiu
ziemskiego posznknjo się do kupna 
z zaliczką 11' .000 K. Zgłoszenia 
pod P. P. do biura dzienników i 
ogłoszeń Maryn aa Ilupczyca Kra
ków, ul. Jagiellońska 7. 8133 4 4

tygodniowa mężna sobie spłacać y 

S .
\i Krakowie, prry ulicy Floryaaskiej I. 31
dostawcy Związku c. k. urzędni
ków państw,, wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrne i złote oraz wszel
kiego rodza ju zegary i zegarki z naj
sławniejszych fabryk, z 5-iet,nią gwa
rancją, po n a d e r  n isk ich  c e 
n a c h . ’ 5 o

Z M I A N A

F a b r y k a  t v jr « l łó iv  m a sa rsk ic h

W A Ł Ś B i r J k N A  B R A O H I - a
^ostała przenwsioną z dniem 26 paźdz ormka z u l i c y  in i ir in e H -

ck le j I. «  813= * 4

3ria tą W i e ę  1.
naprzeciw kościoła 00 . Karmelitów i poleca się nadal P. T , ] o odczności

Ś l u s a r z y  i n s t a l a t o r ó w

p r z y j  tn ie  7012 5 o

KrakowskaGazowniamiejska.

mm
i i l lU ł ! u

w Kałusza
podaje do powszechnej wiadomości, że od 1 października 
1916  1-. u rzędnie w  W iedr4ts, V1E., E irc fccp ssssse  H r  33/ia 
i uskutecznia wypłaty wkładek w granicach przez Dyrekcję  
ustanowionych, tylko. v,o wtorki i piątki od godz. 10— 12 

przed południem. 8330

L. 3531 8152 3 Z

I  k o n k u r s
na posady : l )  s e k r e t a r z a  i f a a g i s L . i i  i 2 } b t * ! iu w m -  

ćzegs miejskiago ia. Chełma.
1) Sekretarz Magistratu: pensya roczna 3600 koron 

w ratach miesięcznych z góry. Wymagane odpowiednie wy
kształcenie szkolne, znajomość gruntowna języka polsKiego 
i niemieckiego, oraz ogólna znajomość prowadzenia kan- 
celaryi.

1) Budowniczy miejski: pensya roczna 4200 koron 
w ratach miesięcznych z góry. Wym agana ogólna znajomość 
budownictwa (buduwa domów, drótr, bruków, mostów, po
ziomowanie i miernictwo). Pierwszeństwo przysługuje absol
wentom szkół, technicznych.

Teimin do wnoszenia podań do £0 l is to p a d a  1916.
Bliższe warunki posad tych dotyczące- będą umówione 

ustnio z c. i k. kom^sarzeur rządowym miasta Chełmu.

Ct^m , 24 października 1916.

C. i k. komisarz rządowy 

M .  Ia.?lmus m. p.

kmwj materac
óla cboiego, przeciw odleżeniu 
00X100 cm., do sprzodar.ia. W ia
domość: Pierwszy skła t apteczny 
Waśniewskicgo w PuiLui lu.

8295 2 3

I t a p i ę
dobrą, amerykańską maszynę do pi
sania, ZgłoBsenia: Inżynier Weber, 
nl. Sienna 2, Patronat. 8307 2 3

Oddział rolniczy c. i k. K o
mendy obwodowej vy Pińczo
wie poszukuje

prawnika, obeznanego częścio
wo z handlem i rolnictwem, 
władającego językiem polskim 
i niemieckim, do prowadzenia 
regestru karnego. Płaca JO K  
dziennie. Oferty z załączeniem 
niem świadectw, należy nad
syłać do Oddziału rolniczego 
m i k. Komendy obwodowej
W PiÓCZOWie. 8305 2 2

m . m ®  k
na 1-szą hipotekę poszukuje na 
ó T  Mńro spueóaży i kupna real
ności. J- Ropski, ul. Szewska 5. 
Telolim 224S. 8308 2 3

Kamienica
2 -piętrowa, poLdn'* zbudowana, 
blisko uccy Starowiślnej za dopłaią 
40.000 K do sprzedania. J. Ropski, 
ul, Szowska 5 Tslofon 2248.

8309 2 3

H k iw i#
poszukuje się aokiuoteat.ru „Sztuka" 
w boteln Saskim. .Tęzrk niemiecki 
tak w słowie, jak piśmie wymagany. 
Zgłoszenia listowne wraz z foio- 
giafią pod A L. przyjmuje Biuro 
dzienników i ogłoszeń Maryana 
Hupozyca, Kraków, nl. Jagielloń- 
ak» i  8311 2 2

tenri dniami w  B ia łej icw n ą  
kwotę. Poszkodowany może 
się zgłosić w  biurze c. k. Na 
m iostnictwa (P ro tokó ł uzupeł
n ia jący) w  B iałej, ul. Ratu
szowa ł. 3, I I  p., gdzie po udo 
wodnieniu orrzyma zgubę,

8270 3 3

K A L E fJ ilA P sZ t
n a  r o k  1917.

koron
Figielki wojenne. W e

soły kalendarz . . . — '40 
Ilustrowany kalendarz

wojenny 1-20-- 
— •90 j
— -60 J 
l-so 

— ■60 I 
— •75

Itarjański . . . .
Narodowy/, , . , 
Pow-szeubny . . , 
-.rolniczo-handlowy 
Święta Rodzina . 
wysyła za nadesłaniem na- 
leżyte.ici (przesyłka 30 bal.) 

lnb za zaliczką księgarnia:

3. $. frfljdfeiaSł Kraków, 
Kynak S7.

Odsprzedawcy otrzymają zna
czny rabat. 8110 3 5

Dotrzelma
Szwajcarka, Francnzka InD Niemke 
do chłopców w  wieku lat 10 I 12. 
Zgłosrenia dc Biura ogłoszeń So
kołowskiego, Lwów, po6 „Guwer
nantka11. 8206-3 3

F o k ć j
porządnie umeblowany, frontowy, z 
elektr., do wynajęcia. Ul. Bańssft ó, 
rarter. 6149 3 Z

£<r,er^i. profesor
gimnuzyal ly. poszukiwany zaraz 
do przygotowania uczenicy w  za- 
kresio nauk gimnazjalnych począ
tkowych. Zgłoszenia: Wiktor, Bad 
Ischl, Brcnnerstrasse 33. 8263 3 3

C. k . Sąd pow iatowy Kal- 
w ary i cdda w p izedsiębiorstwo 
wykonanie robót około odwo
dnienia budynku.

Term in do wnoszenia ofert 
do godziny 13 tej w  południe 
lim a  ItJ i ls tc p L d a  iSJS.

Kosztorys w cenie 4383 K 
przejrzeć można w  Sądzie w  
Kalwaryi. 8262 3 3

P in n tN O
ujywanr lub forrepian kupię zaruz. 
/głp.-Tzcrb-i pod .,P1 '-:ir.s“  |irz"-mn je
Admin. „N. Reformy". 82śG 3 3

M c  S( Kito
inteligentnej, zanf..r.ej, władającej 
joryKiem polskim i niemieckim, 
Utóińby eię zajęła za cipowieuniem 
wynagrodzeniem, kobietą Niemką, 
przez czas je j pobytu w Krakowie. 
Zgłjfzonia Hat. pod N. N. II przyj
muje M jnn iiltr. „N. Reft-rmy".

• 8214 3 3

Korepetytora
poszukuje się dia ucznia V III klasy 
gimnazjalnej. Zgłoszenia pod „P o
moc11 przyjmuje Administr. „Nowej 
Reformy". 8245

piikoe pokoje
z przedpokojem, pokój dla służuy, 
z kuchnią, łazienką, z całym koui- 
brłhm do wynajęcia zaiaz lnb od 
Nowego roku, przy ul. Długiej 1. 8, 
II p. Oglądać można między go
dziną ”12— 2.- Porozumienia się co 
co wynajęcia tego mieszkania: Ul. 
Łobzowska 1. 29, parter, między 
godziną 12—2. 8279 3 3

?  l i i i
(p 209 m.) CS az Ia V } w różnym 
wiesu (sosua, jodła, św;erk) w od
działach po morgów 350, 650, 260 
i 350, wraz z tnitakieci i bażan
tarnią, między Rzeszowem a Jardem, 
» o d  f dof)odsiyr>4 wartaltasK i 
sprze.iia Biuro Tum.idaiowicia w 
Krakowie, ul. Rosińska 20, I  p.

8265 2 2

K apnje używane

mołary ropne 
benzynowe, gazowe

i t. p., od 3 do 50 PS., oraz ma
szyny parowe, ewentualnie zepsute 
a nadające się do naprawy / g ło 
szenia i. dokładnym op sem i naj
niższą ceną przyj-nnje Aaministr, 
N. Reformy" pod „Motory benzy

nowe"- 8278 3 6

z egzaminem z buchalteryi i kore- 
spondcncyi handlowej, pisząca na 
masz,,.i* i znająca język niemiecki 
poszukuje posady biurowej zaraz, 
/głoszenia iistow. poi E. ? . przyj
muje Admimstr. _N. Reformy".

8242 S 2

Peteeisa zaraz
służącego lub służącej do sklepu 
Zgłoszenia cod „Komar11 przyjmują 
Admin. „N. Reformy-1. 8243 3 3

Rolnik
w sile wieku, dobrze obeznany s 
praktyką rolną i lasową, szuka po
sad.’. Wiat!.: Zakopane, willa Ger
lach, ul. Krupówki. 8127 4 6

f i i u P ! ! !  F3 t e l jM J S
uskutecznia w przeciągu 24 godził 
Zakłal fot. „Warya11, Kraków, ul 
Szewska 20. Zdjęcia do godzin) 
7-mej w:0; zór. 7878 0 10

Adnfe&fracyę
folwarku o dobrej glebie, za kaucją 
w gotówce przyjm^ ra ty n o w a n y  

były właściciel dóbr, 
Wiadomość: w Krakowskiem Biu- 
,zo ogłoszeń, Kraków, nl. Dana- 
jewskiego 9. 8143 4 5

kiii m f o t e l

Do fabryki dachówek o proaukcyi ro
cznej 5 milionów dachówek, oprócz dren i ce
gły, z nowoczesneni urządzeniem, potrzebny

f e i @ r © w n i k  -
z praktycznem i teoretycznem wy kształceniem, 
obznajomiony z nowoczesnym ruchem fabry
cznym, e n e r g i c z n y ,  samodzielny, który czuje 
się na siłach podołać trudniejszym zadaniom.

Csnwiny l&Mfilte XX. Jansuszkitu
8028 3 3

Z drukarni l ite ra c k ie i w  K rakow ie , ulica J-asik-.*Irańska T.. 10.

w T e r a e w i e .

tak zwany „Grossvr,terstnhl“ dla 
osoby chorej. Wymagano: oparcia 
tylno wy-okie, miękko wyścielono, 
oparcie boczne dla podtfzymaui* 
głowy. Zgłoszenia przyjmują z grze
czności p. Jiaksymiii„n ReJer, apto 
karz w Krakowie, u!. Karmelicki 
1. 23. 8151 3 3

ssiBisnieg
niedaleko plant, nie dużą tiii 
bardzo obdłużoną, bez pośr& 
dni ków, za dopłatą 40 tysięcy 
Zgłoszenia pizyjmujo Admini 
stracya „N. Reformy" poi 
A . B. j .  I23 l 8259 3 3

^irsdtaiiie
składaiące się z 8 pokoi, na pieM* 
szon piętrze, przy ulicy Poselskie 
i. 17, nadając* a ą na oank, biur 
iub kawiarnię, jest od 1 styczni 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
właściciela, I I  p. 8272 3 8

U r z ą d z e n i e
do szkółki frefclowskiej wraz z przy 
borami, w dobrną stanie, zaraz a  
sprzedania Wiadomość w Podgórzi 
ul Lwowska J. 46, I  p. 8024 3 I

Frzyjnj? m
na wychowanie za stosowneg 
wynagiodzeniem. Zgłoszeni' 
listowne pod łje2,isiH*,ł przyj 
ipuja Admiuistracya „Nowę  
Keformy". 786b 6 o

L r z c n i e a
szkoły handl., znająca dobrze jęzjl 
ocniiecki, poszukuje iekcyj i  k « 
ludowych, /głoszenia pod lcznnic
przyjmuje Admiuistr ,N. Reformy" 

8157 2 9

C z g ś e i  Ł?0

m-m m ii
poleca i wszl,-!!•:« naprawy uska 
tessnia £1. F ilsm ais , mechani!^ 
ircżiĆTJ, uiica Karmelicka i. 1S 

4516 10 10

w dobrym stanie zaraz di 
sprzedania. Oglądać "tożna od 
godz. 9— 11 rano przy nlicy 
Zwierzynieckiej, „K. n. k. Pfer 
desammelsteilo". 6927 „o  o

Fortoplaa
do przegrywania na godziny 
Adres poda Admin. „Nowej 
Reformy". 59i>o 26 o

jiosfry M!bsiir4zk
zajmnjące się ubogimi, pole- 
cają dobroczynnej publi- izno 
ści trzy  nbogio rodziny, ńi.9 

mające łó rek, oraz choią ma
tkę 'i 4-gie:n dzieci ginącą 
z nędzy. Adrosy u S3. zajmu* 
facych się ubogimi, ul. W a r
szawska 6. 7907 5 0

tafsrcaoifi i Iekcyj
języków : francuskiego, rosyj
skiego, czeskiego i p o lsk ie ,o 
udziela młoda osoba z uniwer
s y te ck im  wykształceniem. —  
Smoleńsk 21, nrz.wi 6, o l  g. 
1 2 — 3- 7083 7 0

Wdowa
starsza, chora na astmę, prosi 
o używane buciki i o pomoc 
pieniężuą w  celu nabycia ma
szyny dc szycia, by mogła za
robić na życie. Datki pod J .*J . 
przyjmuje Admin, „N. Refor
my" lut podaje adres. 7655

W d o w i e c
emeryt, samotny, posiukujo takiejże 
wdowy, właścicielki niewielkiej re
alności z ewentualnym dłngiem, 
który spłaci /głoszenia Ihtowna 
Dla wdowca przyjmuje Adminiitr. 
,N. Reformy". 8192 3 3

poszukuje pracowitej, uczciwo) i 
sympatycznej panny, wdowy lni 
rozwódki do zastąpienia pani domu 
Zgłoszenia pod „Mężczyzna" przyj 
mujs Administr. ,.N. Reformy". 
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